
Wicepremier Molotow
o d z n a c z o n y  n r d e r e m  L e n i n u

MOSKWA. PAP. Jak donosi agencja TASS, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR dekretem z 8 marca postanowiło od­
znaczyć orderem Lenina wiceprzewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Wiaczesława Mołotowa w związku z 60 rocznicą 
jego urodzin oraz z uwagi na jego wybitne zasługi dla Partii 
Komunistycznej i narodu radzieckiego.

Gratulacje KG WKP(b) i R a d y Z S R R
MOSKWA. PAP. Kom itet Centralny W KP (b ) oraz Rada 

Ministrów ZSRR ogłosiły tekst następującego pisma gratula­
cyjnego do wicepremiera Mołotowa w związku z 60 rocznicą 
jego urodzin.

ści szeregów7 naszej okrytej 
chwałą partii bolszewickiej, w 
dziedzinie kierownictwa gospo-

iCfiWA zprrrrm s. WTTMN7P
DZIŚ W NUMERZE:

G Ł o s w r a m t

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Komitet Centralny Wszech- 
? wiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) oraz Rada 
Ministrów ZSRR przesyłają 
Wam, wiernemu współbojowni- 
kowi Lenina i Stalina, w dniu 
Waszego 60-lecia, serdeczne gra 
Łulacje.

Naród radziecki wysoko ceni 
Wasze zasługi dla ojczyzny jako 
jednego z wybitnych organiza­
torów i budowniczych partii ko 
munistycznej i państwa radziec 
kiego. Całe swe życie poświęci­
liście walce o sprawę klasy ro­
botniczej, o zwycięstwo W iel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, o zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego 
w ZSRR.

Na wszystkich stanowiskach 
partyjnych i państwowych, nie­
złomnie postępując w myśl 
wskazań naszych wielkich na­
uczycieli Lenina i Stalina —  
godnie wykonywaliście zadania 
w dziedzinie umocnienia jedno-

darki socjalistycznej i realizo 
wania leninowsko-stalinowskiej 
polityki zagranicznej państwa 
radzieckiego, zdecydowanie wal 
eząc przeciwko zewnętrznym i 
wewnętrznym wrogom kraju so 
cjałizmu.

W trudnych latach wojny w 
obronie ojczyzny pomyślnie siu 
żyliście wielkiemu celowi zwy­
cięstwa nad wrogiem, a obecnie 
z właściwą Wam bolszewicką 
energią, oddajecie wszystkie si­
ły i całą wiedzę sprawie budo­
wy komunizmu w ZSRR, naszej 
słusznej sprawie walki o pokój 
i bezpieczeństwo narodów na 
całym świecie.

Życzymy Wam, drogi Wiacze­
sławie Michajłowiczu, przyjadę 
łu nasz i towarzyszu, długich 
łat zdrowia i owocnej pracy w 
imię dalszego rozkwitu naszej 
wielkiej ojczyzny, w imię peł­
nego triumfu komunizmu.
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W irzecia rocznicę pod­
pisania układu polsko- 

czechosłowackiego _ 
słr. 3

Przemówienie 
tow. Chruszczewa 

—  kandydata do Rady 
Najwyższej ZSRR

słr.*3

Ważny czynnik w budowie fundamentów socjalizmu w Polsce

RADY* NARODOWE
— organami jednolitej władzy państwowej
Premier Cyrankiewicz referuje w Sejmie projekt doniosłej ustawy

Jak już podawaliśmy, w dniu 7 marca b. r. na 76 
posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP. —  premier 
Cyrankiewicz wygłosił przemówienie poświęcone rzą­
dowemu projektowi ustawy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej.’ Przemówienie to za­
mieszczamy poniżej w obszernym streszczeniu.

Przedkładam uchwalony przez 
Radę Państwa i Radę Ministrów 
projekt ustawy o terenowych or-

W  trosce o żywotne interesy narodów całego świata

Delegacja Komitetu Obrońców Pokoju
f i r z y / ę t o  na Biremalu

MOSKWA PAP. W czwartek odbyła się na Kremlu uroczy­
stość wręczenia przez delegację tale^o Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju orę dzia Komitetu przewodniczącym 
obu Izb Rady Najwyższej ZSRR -

W Sali Gieorg i i ewsk i ej obecni 
byli: sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Gorkin, de­
putowani do Rady Najwyższej 
ZSRR — Chochłow, Lichaczow, 
Leonow, Fadiejew, członkowie Ra 
dzieckiego Komitetu Obrońców Po cÿ- 
koju, przedstawiciele Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR, Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łącz­
ności Kulturalnej z Zagranicą, 
Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich, Antyfaszy­
stowskiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej, stachanowcy przed­
siębiorstw moskiewskich oraz 
pr-edstawiciele prasy radzieckiej 
i zagranicznej.

Zgromadzeni powitali długo­
trwałymi oklaskami wchodzących 
na salę przewodniczącego Rady 
~rni>żku — Kuźni-cowa i prze­
wodniczącego Rady Narodowości 
— porfionowa oraz członków de­
legacji Stałego Komitetu z Yves 
Farge na czele.

W słowie wstępnym przewodni 
czący Rady Związku Kuzniecow, 
serdecznie witając delegację, pod 
kreślił, że powzięcie przez Stały 
Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju decyzji skiero 
wania specjalnych delegacji do 
parlamentów szeregu krajów z 
orędziem w obronie pokoju sta­
nowi poważny wkład w dzieło u 
mocnienia pokoju na całym świe

su Obrońców Pokoju Jamesa 
r  ' Cot zabrał ponownie głos 
przewodniczący Rady Związku — 
Kużniecow, dziękując za serdecz­
ne uczucia wobec narodu radzie­
ckiego, którym dali wyraz mów-

Kuzniecow podkreślił, że propo 
zycje, zawarte w orędziu, odpo­
wiadają żywotnym interesom na 
rodów całego świata, zaintereso- 
\i .nych w umocnieniu pokoju. 
Znajdą one całkowite zrozumie­
nie i poparcie ze strony narodów 
ZSRR.

Na zakończenie Kuzniecow o- 
świadczył, że propozycje Komi­
tetu zostaną rozpatrzone przez 
Radę Najwyższą ZSRR..

ganach jednolitej władzy pań­
stwowej — powiedział na wstę­
pie premier Cyrankiewicz.

Reforma ta będzie stanowić 
ważny etap w budowie ustrojo­
wych fundamentów socjalizmu 
w Polsce; projekt tej reformy 
słusznie zbiega się z rozpoczę­
ciem realizacji planu 6-Ietniego.

Łączy się z tym projekt 
ustawy, zmieniający w odpo­
wiednich punktach ustawę kon­
stytucyjną z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie 
działania najwyższych orga­
nów RP.
Jak określić najbardziej ogólnie 

sens proponowanej reformy 1 Sens 
jej polega na konsekwentnej rea­
lizacji ludowladztwa, na pogłę­
bianiu demokratyzacji naszego u- 
s -oju, na wcielaniu demokracji 
wyższego typu. Sens tej reformy 
polega na oparciu władzy tereno­
wej nie na czynniku mianowanym 
przez władzę centralną, lecz na 
przedstawicielstwie, wyłonionym 

i w drodze wyborów przez masy,

I*

eie. %
Z kolei Yves Farge, dziękując 

za serdeczne przyjęcie, jakiego 
delegacja doznała w  Związku Ra 
dzieckim, złożył orędzie w  imie­
niu Komitetu na ręce przewodni 
ezących obu Izb Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Z kolei członek delegacji John 
P’ otts-Mills oświadczył, że sze­
rokie masy ludowe Anglii prag­
ną pokojn. Mówca stwierdził, że 
r*” v pracujące Anglii nie będą 
milczały i złożą dowody, że w 
walce o pokój nie pozostają w 
tyle za masami pracującymi 
Francji i Włoch.

Były wicemin. sprawiedliwości 
USA John Rogge — wskazał na 
konieczność znalezienia dróg po­
rozumienia między narodem ame 
rykańskim i narodem radzieckim 
w interesie utrwalenia, pokoju.

W imieniu włoskich członków 
delegacji przemawiał Emilio Lus 
su, który złożył hołd narodowi 
radzieckiemu i jego genialnemu 
wodzowi Józefowi Stalinowi, sto 
jącym na straży międzynarodowe 
go pokoju i bezpieczeństwa

W mien'u murzyńskiej ludno­
ści Afryki Północnej przemawiał 
działacz murzyński — KonateMa 
madu. Po przemówieniu przed- 
‘awiciela Kanadyjskiego Kongre

Mobilizujcie wszystkie siły 
do zadań wiosennej akcji

Odezwa KC PZPR. N K W  ZSL i  Zraz. G i .  ZSCh
W AR SZAW A PA P . Zbliża się okres sie­

wów  wiosennych —  pierwszych siewów w 
planie 6-letnim. W  związku z tym K C  PZPR, 

N K W  ZSL i Żarz. GL ZSCh wydały wspól­
ną odezwę w  sprawie jak najlepszego przy­
gotowania i terminowego wykonania tego­
rocznych prac wiosennych w  polu.

Odezwa przypomina na wstępie szczegól­
ne zadania, jakie ma do wypełnienia rolnic­
two polskie w  okresie wiosennym, a więc 
obsianie ponad 9 milionów ha ziemi, z likw i­
dowanie resztek istniejących jeszcze odło­
gów, uzyskanie lepszych plonów z hektara, 
zwiększenie obszaru zasiewu pszenicy, jęcz­
mienia oraz roślin przemysłowych i pastew­
nych. W  tym roku istnieją lepsze niż w  la­
tach poprzednich możliwości poprawy jako­
ści upraw, gdyż państwo dostarczyło rolnic­
twu 6.700 nowych traktorów i w iele innych 
maszyn rolniczych, ok. 1 miliona ton nawo­
zów sztucznych oraz ponad 2 miliardy zł 
kredytu na zakup ziarna, ^nawozów i w y­
najem maszyn.

„A b y  siewy przeprowadzone zostały 
sprawnie, aby pomoc państwa wykorzystana 
została celowo i sprawiedliwie, niezbędny 
jest z b i o r o w y  w y s i ł e k  m a s  p r a ­
c u j ą c y c h  na  w s i “  —  głosi odezwa i ape­
luje, aby w  zebraniach gromadzkich, po­
święconych wiosennej kampanii siewnej, 
brali masowy i czynny udział wszyscy miesz 
kańcy wsi, aby rolnicy wykorzystywali ra­
dy i  wskazówki gminnych instruktorów 
rolnych, rozszerzyli kontraktację roślin, 
uprawy pszenicy, jęczmienia, roślin prze­
mysłowych i pastewnych oraz organizowali 
się w  grupy producentów.

Odezwa podkreśla, że mało i średniorolni 
chłopi nie są zdani na własne tylko siły; 
mają z,a sobą wydatną pomoc klasy robotni­
czej i państwa ludowego, które zagwaran­
towało im pierwszeństwo w korzystaniu z 
pomocy sąsiedzkiej, z kredytów, z nawozów 
i ze ziarna siewnego, z usług spółdzielczych 
ośrodków maszynowych i z usług spółdziel­
czości. W  związku z tym odezwa wzywa 
mało i średniorolnych chłopów, aby ś m i a ­
ł o  z w a l c z a l i  w y b i e g i  b o g a c z y ,  
którzy chcieliby uchylać się od obowiązku 
udzielania pomocy sąsiedzkiej, spekulować 
na opłatach lub wykorzystać dekret o po­
mocy sąsiedzkiej dla swoich celów, aby nie 
pozwolili bogaczom pozostawiać w  swych go 
spodarstwach żadjaycb odłogów.

Odezwa zwraca się następnie do robot­
ników i  pracowników PGR, wzywając ich 
do jak najlepszego przygotowania sie do 
siewów wiosennych i do zwiększenia wydaj­
ności pracy.

Ze szczególnie gorącym apelem zwraca 
się odezwa do członków spółdzielni produk­
cyjnych, które są przedmiotem specjalnego 
zainteresowania chłopów okolicznych wsi. 
„Pamiętajcie, że Wasza spółdzielczość musi 
być wzorem i przykładem dobrej gospodar­
ki i sprawności dla okolicznych gromad. 
Zakończcie w  terminie wszelkie przygoto­
wania. Wzorowo obsiejcie swoje spółdzielcze 
pola“ .

W  dalszym ciągu odezwa apeluje do trak­
torzystów i traktarzystek o dbałość maszyn,
0 wykonanie i przekraczanie norm; do ro­
botników i pracowników państwowych 
ośrodków maszynowych o jak najwydat­
niejszą pomoc dla spółdzielni produkcyj­
nych; do robotników i pracowników Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa o terminowe i 
wzorowe wykonanie remontu wszystkich 
maszyn rolniczych; do pracowników gmin-ę 
nych spółdzielni i  ich powiatowych związ­
ków o sprawne, szybkie i  sprawiedliwe za­
opatrywanie wsi w  artykuły przemysłowe
1 inne artykuły potrzebne do produkcji rol­
nej. Odezwa apeluje wreszcie do robotników 
i pracowników z brygad łączności, wzywając 
ich, by śpieszyli chłopom z pomocą w  re­
montach maszyn rolniczych i  zacieśniali w7 
ten sposób w ieży serdecznej przyjaźni po­
między robotnikiem i chłopem pracującym, 
umacniając sojusz robotniczo chłopski.

„ M o b i l i z u j c i e  w s z y s t k i e  s i ł y  
—  głosi w  zakończeniu odezwa - d o  w  y - 
k o n a n i a  i p r z e k r o c z e n i a  z a d a ń  
W i o s e n n e j  a k c j i  s i e w n e j ,  d o  t e r -  
m i n o w e g o  z a k o ń c z e n i a  w  s z e 1 - 
k i c h  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  
d o  w c z e s n e g o  r o z p o c z ę c i a  i 
s z y b k i e g o  z a k o ń c z e n i a  w i o ­
s e n n y c h  s i e w ó w .

Pamiętajcie, że każdy dzień zwłoki to 
strata dla państwa i strata dla chłopa.

Im większy obszar zasiejemy, im lepiej 
siewy przeprowadzimy, tym większy plon 
zbierzemy. A  PLO N TEN POM NOŻY S IŁY  
PO LSK I LUDOWEJ, PODNIESIE DOBRO­
B YT  M AS PRACUJĄCYCH W SI I  M IASTA, 
A  TY M  SAM YM  W ZM OCNI NAS  W  NA-y 

SZEJ W ALCE O T R W A Ł Y  POKÓJ“»

na przedstawicielstwie, podtrzy- , mu, do utrwalenia i pogłębienia 
mującym % masami nieustanny, i sojuszu robotniczo-chłopskiego — 
żywy kontakt i pracującym pod j których rola j^ z ie  s k u t e c z  
kontrolą tych mas. Sens tej refor
my polega na zgraniu kolejnych 
szczebli władzy terenowej i wła­
dzy centralnej. Sens tej reformy 
polega wreszcie na likwidacji 
przestarzałej dwutorowości admi­
nistracji rządowej i samorządo­
wej.

Dopiero zwycięstwo demokracji 
ludowej w Polsce i konsekwentna 
jej realizacja napełnia nową tre­
ścią organa władzy terenowej, 
czyni z nich ORGANA SŁUŻĄCE 
LUDOWI I PRZEZ LUD KIERO­
WANE, p o z w a l a  p r z e ­
k s z t a ł c i ć  r a d y  n a r o d o w e  
w t e r e n o w e  o r g a n a  j e d ­
n o l i t e j  w ł a d z y  p a ń s t w o  
w ej ,  a w i ę c  w p o d s t a w o ­
w y  o r g a n  p a ń s t w a  d e ­
m o k r a c j i  I n d o w e j  — b ę  
d ą c e j  f o r m ą  d y k t a t u r y  
p r o l e t a r i a t u .

Zaszczytna jest przeszłość rad 
narodowych. Wiełki dorobek rad 
narodowych, doświadczenie rad 
narodowych, ogromny wzrost świa 
domości mas — oto są elementy, 
które składają się na ten n o w y 
j a k o ś c i o w o ,  s t o j ą c y
p r z e d  nami .  e t a p  r o z w o ­
j u r a d  n a r o d o w y c h  — j a *  
ko  o r g a n ó w  j e d n o l i t e j  
w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  w 
t e r e n i e ,  których zadaniem bę­
dzie w nowych formach, w więk­
szym niż dotychczas stopniu MAK 
SYMALNIE PRZYCIĄGAĆ MA­
SY PRACUJĄCE DO UDZIAŁU. 
W RZĄDZENIU PAŃSTWEM, 
budującym fundamenty socjaliz-

któryeh rola będzie 
n ie  s p e ł n i a ć  z a d a n i a  
p a ń s t w a  d e m o k r a c j i  l o  - 
d o we j .

Nastąpi zespolenie w tym «tere­
nowym org’anie jednolitej władzy 
państwowej i  takich urzędów,- kto 
re dotychczas w ramach admini­
stracji rządowej, działały jako or­
gany niezespolpne (jak np. kura­
toria, izby skarbowe, inspektoraty 
pracy itp.).

Ten terenowy organ jednoli­
tej władzy państwowej, jakim 
będą rady narodowe, jest orga­
nem wybieranym przez ludność. 
Ordynacja wyborcza będzie 
przedmiotem odrębnej ustawy.

•idaość nie tylko będzie wybie­
rać rady narodowe, ale będzie 
także miała prawo odwoływać 
złonków rad narodowych. I te 

także sprawy określi odrębna 
ustawa, tj. ordynacja wyborcza. 
Chodzi o takie związanie orga­
nów władzy państwowej z lu­
dem, by masy BEZPOŚREDNIO 
BRAŁY UDZIAŁ W RZĄDZE­
NIU PAŃSTWEM.
Dlatego niezależnie od innych 

form tego współrządzenia projekt 
ustawy nakłada na rady narodo­
we obowiązek utrzymywania sta­
łej więzi z masami pracującymi. 
Utrzymywanie w różnych formach 
jak najbardziej ścisłego, jak naj­
bardziej płodnego kontaktu z ma­
sami, winno dać W praktyce peł­
ną jedność kierownictwa z masa­
mi, jedność mas z kierownictwem.

(Dokończenie na sir, S)

Potężna falą strajków we Francji
700 tys. robotników w  jednolitym ironcie
walczy o podwyżkę głodowych płac

GENEWA PAP. W  chwili obec 
nej strajkuje na terenie całej 
Francji 700 tys. robotników w 
tym 500 tys. metalowców, walcząc 
o dodatek wyrównawczy w wys. 
3 tys. franków miesięcznie i pod­
wyżkę płac w ramach zbiorowych 
układów pracy.

O północy z środy na czwartek 
przystąpili do strajku robotnicy 
wszystkich elektrowni i gazowi 
bez względu na, przynależność 
związkową. Nad bezpieczeństwem 
unieruchomionych elektrowni i ga­
zowni czuwają pikiety strajkowe. 
Rząd powołując się na ustawę 
Daladiera z roku 1938 zarządzi! 
ogólną mobilizację pracowników 
elektrowni, a ponadto imienną mo 
bilizację pewnej liczby techników. 
W nocy policja wdarła się do 8 
elektrowni okręgu paryskiego, u- 
suwając pikiety strajkowe.

Strajk personelu metra i auto­
busów paryskich trwa nadal.

Zbrodnicza ustawa
GENEWA PAP. Z Paryża do­

noszą, że po całonocnym burzli-

wym posiedzeniu reakcyjna więk­
szość Francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego uchwaliła w środę o 
8 rano Votum zaufania dla rządu 
Bidaułt, a jednocześnie tekst an- 
tyrobotniezej ustawy, karzącej 
więzieniem udział w strajkach w 
obronie pokoju oraz przeciwsta­
wianie się fabrykacji łub przewo­
zowi sprzętu wojennego.

ROCZMCA
polsko -  czechosłowackiego
paktu przyjaźni
Z okazji trzeciej rocznicy pod 

pisania polsko-czechosłowackiej 
umowy o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy, ministrowie spraw 
zagranicznych Z. Modzelewski 
i V. Clementis wymienili depe­
sze z życzeniami dalszej owoc­
nej współpracy między bratni­
mi narodami dla dobra obu kra­
jów i powszechnego pokoju.

Delegacja Komitetu Obrońców Pokoju przedłożyła 
Sejmom R P  apel Światowego Komitetu Obrót "ów Pokoju. 

Na, zdjęciu: delegacją m ąaR eejmarnej, (Foto •» ASjs

^
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Pogłębienie demokratyzacji
ustroju ludowego

Żeby zdać sobie sprawę z głębi przemian, które projekt usta­
wy sejmowej o radach narodowych wprowadza do ustroju władz 
w naszym państwie, trzeba przede wszystkim pokazać stan, któ- 
ry istniał w tej dziedzinie dotychczas.

Dotychczasowy stan był następujący: istniały' w kraju z jed- 
strony rady narodowe — wojewódzkie, powiatowe, miejskie, 

dzielnicowe, gminne i istniały z drugiej strony — urzędy woje­
wódzkie. starostwa, zarządy miejskie i gminne. Istniał więc sprze­
czny z istotą państwa Indowego podział na administrację państwa 
( samorząd terytorialny, istniał podział, stanowiący pozostałość 
obalonego ustroju kapitalistycznego.

Projekt ustawy sejmowej o . terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej znosi tę dwutorowość. Odtąd nie będzie w 
miastach i osadach polskich oddzielnych władz państwowych i od-

podwójcich. Na ich miejsce zostają 
w terenie, jako przedstawicielstwa jednolitych terenowyrch władz 
państwowych, rady narodowe odpowiedniego szczebla (wojewódz­
kie, powiatowe itd.). Rady te jednoczą w sobie funkcje ustawodaw­
cze i funkcje wykonawcze. Podejmują one uchwały i — przy po­
mocy swoich prezydiów, wydziałów i komisji —  same realizują 
je. Rady narodowe, w myśl ustawy, stają się więc faktycznymi 
i jedynymi gospodarzami terenu.

Co to oznacza? Oznacza to przede wszystkim wprowadzenie 
jasności dla miejscowej ludności. Ustaną podziały i spory kompe 
tencyjne, według których jedne sprawy podlegają województwu, 
inne —  Wojewódzkiej Radzie Narodowej. Odtąd wszystkie sprawy 
podlegać będą kompetencji Rady Narodowej i ludność będzie wie­
działa do kogo ma się zwrócić w obchodzących ją sprawach.

Oznacza to po wtóre rozszerzenie zakresu działania rad naro­
dowych. W myśl ustawy rady narodowe będą nie tylko kierowały 
działalnością gospodarczą, społeczną i kulturalną na swoim tere­
nie, nie tylko kontrolowały prace urzędów, przedsiębiorstw, za­
kładów i instytucyj. Rady narodowe obejmą również swoją dzia­
łalnością sprawy ochrony porządku publicznego i przestrzegania 
praworządności demokratycznej, sprawy ochrony własności społe­
cznej i praw obywateli, sprawy umocnienia obronności państwa 
itd., a więc szereg ważnych funkcji politycznych, które przedtem 
należały do województw i starostw, przejdą obecnie do rad na­
rodowych.

Oznacza to po trzecie dalszy i nowy krok w kierunku pogłę­
bienia demokratyzacji naszego życia państwowego, w kierunku bu­
dowania demokracji wyższego typu. Rady narodowe są ciałem o- 
bieralnym drogą głosowania przez ludność miejscową. Stanowią 
więc one coś w rodzaju małego parlamentu danej miejscowości, 
przy czym wyborca ma prawo odwołać członka rady z jego sta­
nowiska, jeśli ten nie wywiązuje się z obowiązków.

Rady narodowe mają obowiązek utrzymywania stałej więzi ze 
swoimi wyborcami przez wciąganie ich do współpracy w komisjach, 
przez składanie przed nimi sprawozdań ze swojej działalności itd. 
Prezydium Rady Narodowej działa kolegialnie. Rada Narodowa ma 
prawo odwołać prezydium łub poszczególne osoby, wchodzące w

¡skład prezydium i dokonać nowego wyboru. Poza tym nie jest 
pozbawiony wymowy również i ten fakt, że jeśli dawny wojewo- 
I da, starosta, wójt, to byli ludzie mianowani przez zwierzchnie 
władze państwowe, to obecnie odpowiadający im w hierarchii 
państwowej przewodniczący wojewódzkiej, powiatowej czy gmin­
nej rady narodowej —  to ludzie powołani na te stanowiska * wy­
borów i powiązani ściśle z miejscową ludnością.

Odznacza to wreszcie likwidację pozostałości po burżuazyjno- 
obszamiezej Polsce w dotychczasowym ustroju naszych władz 
państw owych i samorządowych. Projekt ustawy sejmowej czyni 
z rad narodowych podstawowy i jednolity organ demokratycznej 
w ładzy państwowej.

Rezultatem skupienia władzy terenow ej w ręku rad narodo­
wych będzie — jak powiedział premier tow. Cyrankiewicz — dal­
sze ożywienie życia gospodarczego i kulturalnego, dalszy wzrost 
aktywności politycznej i świadomości najszerszych mas. Rady na­
rodowe staną się „formą przyciągania milionowych mas ludzi 
pracy do bezpośredniego udziału w rządzeniu państwem“.

W  trosce o zapewnienie masom pracującym

bezpośredniego udziału w rządzeniu państwem
Tak o tej jedności mówił w ro­

ku 1937 Józef Stalin :
„My kierownicy widzimy rzeczy, 

zjawiska i  ludzi tylko z jednej 
strony, ja bym, powiedział —  z gó 
ry. Nasze pole widzenia jest więc 
mniej lub więcej ograniczone. Ma­
sy odwrotnie — widzą rzeczy, zja­
wiska i  ludzi z drugiej strony — 
ja bym powiedział —  z dołu, ich

Dokończenie przemówienia premiera Cyrankiewicza
pracujących i przyciągające je 
do współudziału w pracach ra­
dy i je j organów.

Wszystkie funkcje wykonaw­
cze Rady Narodowej jako orga­
nu jednolitej władzy państwo­
wej sprawować będą, wybierane

pole widzenia jest więc także ’ogra przez Rad| Narodową prezydia 
niczone. Ażeby otrzymać prawidło- rad narodowych, składające 
we rozwiązanie zagadnienia, trze- 2 przewodniczącego prezy- 
ba powiązać oba doświadczenia, dium zastępców sekretarza i 
Tylko w tym przypadku kierów-, “ łonkow Prezydium Rady Na- 
nictwo będzie prawidłowe“. 1 r°dowej.

Dążyć do takiego prawidło- i Istotn!* cechą stylu pracy te- 
wego kierownictwa na wszyst- : fT°  ° ^ anu ^konawczego Rady 
kich szczeblach — oto podsta- Narodowej jest KOLEGIAL-
wowe zadania naszych rad na­
rodowych wr ich nowych funk­
cjach.

Rady narodowe w myśl żarnie 
rzonej reformy otrzymają 
BARDZO SZEROKIE KOMPE­
TENCJE. Rady narodowe kiero­
wać będą na swoim terenie 
działalnością gospodarczą, spo­
łeczną i kulturalną. Rady.na­
rodowe obowiązane są czuwać 
nad ochroną porządku publicz­
nego i nad przestrzeganiem, 
praworządności demokratycznej, 
ochraniać własność społeczną i 
prawa obywateli, współdziałać w 
umacnianiu obronności pań­
stwa. Rady narodowe wydawać 
będą przepisy prawne w ra­
mach uprawnień nadanych 
przez ustawy, a więc dotyczące 
swojego terenu oraz stanowić 
w ramach ustawowych upraw­
nień o terenowych daninach, 
opłatach i świadczeniach. -Wresz 
Cie PODSTAWOWE PRAWO 
RAD NARODOWYCH to uchwa­
lanie, w ramach Narodowego 
Planu Gospodarczego i w ra­
mach jednolitego budżetu pań­
stwowego, terenowych planów 
gospodarczych i terenowych 
budżetów; po uchwaleniu rady

NOść, przy zachowaniu zasady 
podziału pracy pomiędzy osoby, 
wchodzące w skład tego organu 
wykonawczego.

Ścisłe powiązanie 
Prezydium z Radą
Prezydium jest ściśle powią­

zane z Radą Narodową, której 
jest organem wykonawczym i 
zarządzającym. Jest to zasad­
niczy kierunek reformy. W tym 
ścisłym powiązaniu organu wy 
konawezego z Radą Narodowy, 
w stwierdzeniu, że ten organ 
wykonawczy, wyłoniony przez 
Radę Narodową, zakres swoich 
kompetencji czerpie z zasadni­
czych uprawnień swojej Rady 
Narodowej, że podlega jej nad 
zorowi i kontroli, że wykonuje 
jej uchwały, — mieści się isto 
tny sens dalszej demokratyza­
cji zarządu państwem, który 
jest cechą zamierzonej reformy 
Zbliżając więc jak najbardziej 

rady narodowe do ludności * 
ludność do rad narodowych , a 
wiążąc równocześnie ściśle organ 
wykonawczy rady narodowej, ze 
swoją Radą zbliżamy go tym sa­
mym do ludności, co jest niezbę

narodowe będą nadzorować ich | dl^ wi warunkiem^ dalszej i^sku- 
wykonanie.

Czynnik kontroli
Rady narodowe wykonywaćnarodowe 

będą kontrolę społeczną nad 
działalnością urzędów, zakładów 
i instytucji. Rady narodowe nie 
będą tracić ciągłości swojej 
pracy; w szczególności w dzie­
dzinie nadzoru wykonawstwa i 
kontroli , społecznej, ponieważ 
działać będą stale powoływane 
przez rady narodowe komisje 
wykonujące z ramienia rady 
nadzór nad działalnością orga­
nów rady, przygotowujące pro­
jekty ważniejszych uchwał ra­
dy, sprawujące kontrolę społe­
czną, utrzymujące stałą i ścisłą 
więź z masami pracującymi,

teczniejszej, niż dotąd, wałki z 
biurokratyzmem, z bezdusznym 
formalizmem, z dygnitarstwem, 
ze wszelkiego rodzaju przejawa­
mi odrywania się od mas, od ich 
potrzeb, ich bolączek i ich ini­
cjatywy.

Oprócz tego powiązania w  linii 
poziomej, projekt ustawy prze­
widuje* dla prezydiów *rad naro­
dowych • powiązania..- pionowe w  
stosunku do prezydiów, rad na­
rodowych wyższego stopnia. U- 
stawa mianowicie mówi, że pre­
zydium Rady Narodowej, działa­
jąc z jednej strony stosownie do rządowi, zatrudnieni w tych znie-

wydziałów Prezydium i czuwa 
nad należytym byykonaniem u- 
chwał Rady i wytycznych władz 
zwierzchnich.

Przewidujemy, że równocześnie 
z realizacją reformy ustalimy jed 
nolitą nazwę wydziałów Prezy­
dium Rady Narodowej dla wszyst 
kich, różnie się dotychczas nazy­
wających organów zarządu pań­
stwem, np. kuratoriów, inspekto­
ratów, izb itp.

Projekt ustawy przewiduje, 
że' zwierzchni nadzór nad rada­
mi naiodowymi sprawować bę­
dzie Rada Państwa, w szcze­
gólności: zarządzając wybory 
do rad narodowych, rozpatrując 
sprawozdania wojewódzkich rad 
narodowych, udzielając radom 
narodowym wytycznych i in­
strukcji, nadając kierunek dzia 
łalności radom narodowym w 
dziedzinie kontroli społecznej, 
rozpatrując sprawy, związane 
z funkcjonowaniem rad narodo­
wych i ich organów i mając 
prawo uchylenia uchwały Ra­
dy Narodowej lub jej Prezy­
dium, jeżeli uchwała jest sprze­
czna z prawem lub niezgodna 
z zasadniczą linią polityki pań 
stwa.

Reorganizacja admi­
nistracji

Reforma wymagać będzie oczy­
wiście zasadniczej reorganizacji 
dotychczas istniejącego zespolo­
nego i niezespolonego aparatu ad­
ministracji rządowej, a także sa­
morządu. I tak: zniesione zostaną 
stanowiska wojewody, wicewoje­
wody, starosty, wicestarosty, pre­
zydenta i wiceprezydenta miasta, 
burmistrza, wiceburmistrza oraz 
wójta i podwójciego. Zniesione zo 
staną wydziały wojewódzkie i po 
wiato we oraz kolegia zarządów 
miejskich, zniesione zostaną urzę­
dy wojewódzkie, starostwa, zarzą 
dy gminne i zarządy miejskie. Znie 
sione zostaną Wszystkie tereno­
wa organa administracyjne, pod­
ległe dotychczas ministrom: f i­
nansów, oświaty, pracy i opieki 
społecznej, jak również P.K.P.G.

G a ł y  d o t y c h e  z a s ó w Y  z a 
k r e s  t y c h  z n i e s i o n y c h  
o r g a n  ó w p r ż e J ę t y z o  ska ­
n i e  p r z e z  r a d y  n a r o d o ­
we,  o r a z  i c h  o r g a n a .  

Pracownicy państwowi i samo*

uchwał swojej Rady, z drugiej 
strony działa zgodnie z wytycz­
nymi i instrukcjami Prezydium 
Rady Narodowej ’wyższego stop­
nia & prezydium Wojewódzkiej

niem Międzynarodówki.

Kobiety uj pierirszych szeregach bojo tuniko tu

o Polskę Socjalistyczną -  o t a t y  pokój
Uroczysta akademia w stolicy w dniu S marca i»r.

WARSZAWA PAP. 8 marca br. odbyła się w  Warszawie w sekretarzowi generalnemu ŚDFK. 
sali „Roma“ uroczysta akademia kobiet stolicy. W prezydium aka- Zebranie zakończono odśpiewa 
demii zasiedli: przedstawicielki Żarz. Gł. Ligi Kobiet, przedstawiciel 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, reprezentanci władz pań­
stwowych i miejskich, partii i stronnictw politycznych, zw. zawód, 
organizacji społecznych, przodownice pracy z fabryk i spółdzielni 
produkcyjnych.
Po przemówieniu sekr. W ar-. niają. że nieustępliwie walczyć 

szawśkiego Oddziału LK  wicem, będą o pokój w swojej codziennej 
E. Krassowskiej uchwalono rezo-, pracy dla Polski Ludowej, że 
rucie, w  której m. in. czytamy: , . , , - ,

„My kobiety Warszawy, stolicy | sz®rz5,c będą ideę solidarności 
Polski Ludowej, postanawiamy I międzynarodowej kobiet pracują- 
twardo stać w pierwszych szere- j cyeh dla wzmocnienia sił pokoju 
gach Światowej Demokratycznej: j socjalizmu, którym przewodzi 
Federacji Kobiet i wraz z kobie- j dzef Stalin 
tami całego świata prowadzić: '
nieugiętą walkę o pokój. i w  ™iązku z oburzającym fak-

Wzorem i przykładem w naszej pobicia komunistycznych po­
wale* i praev będą bohaterskie -dow francuskich w  Zgromadze-

mobilizująee przy wykonywaniu Rady Narodowej działa stosownie 
swoich zadań, inicjatywę mas do uchwal swojej Rady Narodo­

wej oraz zgodnie z wytycznymi 
i instrukcjami Rady Ministrów 
oraz właściwych, ze względu na 
rodzaj sprawyi ministrów.

Prezydium Rady Narodowej, 
jak już powiedzieliśmy, działa ko 
legialnie; projekt ustawy UW Y­
PUKLA ROLĘ PRZEWODNICZĄ 
CEGO PREZYDIUM RADY N A ­
RODOWEJ* który kieruje praca­
mi Prezydium, jest odpowiedzial­
ny za wykonanie uchwał Prezy­
dium, przygotowuje posiedzenia 
prezydium, kieruje działalnością

B. poselstwo USA ośrodkiem wrogiej działalności
Wyrok w procesie agentów
amerykańskiego wywiadu w Bułgarii

sionych organach, przejdą do służ 
by w odpowiednich wydziałach 
prezydiów rad narodowych.

Dla przekształcenia dotych­
czas istniejących organów prze 
widujemy pewien okres przej­
ściowy, w zasadzie niedługi, 
jedno lub dwu-miesięczny, w 
czasie którego Rada Ministrów 
regulować będzie realizowanie 
tej ustawy na poszczególnych 
odcinkach.

Przewidujemy również, że do 
czasu, kiedy rady narodowe 
nie będą posiadać ustalonych 
dochodów, dostatecznych dla 
pokrycia wszystkich ich potrzeb 
— w budżecie państwowym 
przewidziane będą sumy nie­
zbędne dla zrównoważenia bud ­
żetów terenowych. Podziału 
tych sum dokonywać będzie, 
powołany w drodze ustawy, 
fundusz wyrównawczy dla bud

żetów terenowych, który zastą­
pi dotychczas istniejący samo­
rządowy fundusz wyrównawczy.

Tak wygląda w skrócie treść 
zamierzonej reformy od strony 
przede wszystkim organizacyj­
nej. Rzecz jasna, że ta strona 
organizacyjna reformy splata 
się bardzo ściśle z jej treścią 
polityczną i jest jej konsekwen 
cją.

Dobrze funkcjonujące, dosko­
nalące na praktyce swą dzia­
łalność, rady narodowe staną 
się czynnikiem dalszego ożywie­
nia życia gospodarczego i kul­
turalnego w terenie, s t a n ą  
s i ę  p o t ę ż n y m  c z y n n i ­
k i e m  w z r o s t u  ś w i a d o ­
m o ś c i  n a j s z e r s z y c h
mas .

Dobrze funkcjonujące rady 
narodowe wzmocnią i rozwiną 
wszystkie formy kontroli spo­
łecznej, przyczyniając się tym 
samym do p o d n i e s i e n i a  
p o z i o m u  p r a c y  w e  w s z y ­
s t k i c h  d z i e d z i n  a-«  b.

Dobrze funkcjonujące rady 
narodowe staną się najbardziej 
skutecznym orężem mas pracu­
jących w walce z biurokratyz­
mem niektórych ogniw aparatu 
państwowego, w walce m a s  
p r a c u j ą c y c h  o p e ł n ą  
d e m o k r a t y z a c j ę  z a r z ą ­
du p a ń s t w e m .

Dobrze funkcjonujące rady 
narodowe położą kres wszelkim 
szkodliwym przejawom biuro­
kratycznego centralizmu i funk 
cjonalizmu w niektórych dzie­
dzinach zarządu państwem, 
s t r z e g ą c  n a t o m i a s t  z a ­
s a d y  c e n t r a l i z m u  d e m o  
k r a t y c z n e g o .

Na Kongresie Zjednoczenio­
wym powiedział Prezydent Bie 
rut; „Ogromne możliwości dal­
szej demokratyzacji Polski Lu ­
dowej są założone w procesie 
rozwojowym rad narodowych, 
w rozszerzaniu zakresu działa­
nia związków zawodowych jako 
szkoły rządzenia, w dalszym 
rozwoju form  kontroli społecz­
nej, oraz w udziale czynnika 
społecznego w państwoicych or­
ganach kontroli produkcji, w 
wymiarze sprawiedliwości itp."

SOFIA. PAP. W dalszym cią­
gu procesu przeciwko szpiegom 
amerykańskim w Sofii sąd przy­
stąpił do przesłuchiwania osk. 
Kratunkowa.

Osk. Stefan Kratttnkow przy­
znał, że na zlecenie kapitana 
Gibbsa zbierał materiały szpiegówł ł “ * v t ’  *  w Y u ł !  u u u n w - i o m « -  . - -  ,  ,  _ , 1 U l U U B d  ¿ U i c l d l  ł l l  d  L C l l c ł l Y  S £ U l t ‘ !IU >Y

kobiety radzieckie. Czynnie po- j “ 1U, N a r ^ ^ m ,  uchwalono wy- ski(, 0 j^ p ^ i  Ruchowo, a na zle 
pierać będziemy międzynarodowy; ko’?‘et FranpP Pi^mo, w cenie Furbunsh zbierał również ma
obóz pokoju i postępu, 
przewodzi JÓZEF STALIN 

Wraz z polską klasą robotniczą 
dążyć będziemy do powiększenia 
naszego wkładu w odbudowę Pol­
ski Socjalistycznej i osiągnięcia 
tą drogą pełnego wyzwolenia ko­
biety“.

Zgromadzenie uchwaliło wysła­
nie pisma do ŚDFK oraz do prze­
wodniczącego KC PZPR tow. Bo­
lesława Bieruta, w którym zapew

któremu którym czytamy m. in.: | teriały o fabryce im Georei Dv„Cieszymy się z Waszych zwy- - ł . • tjeorgi u j
cięstw. ale równocześnie oburza orff.z ,1}ne analogiczne
nas niesłychany fakt pogwałcę- « ‘ atenały Plan kopalni Ruchowo 
nia nienaruszalności poselskiej w sP°rządził dla Kratunkowa współ 
Zgromadzeniu Narodowym“. i «skarżony Canow.

Podkreślając. że wśród pobi* ^ kolei sąd przesłuchał osk. Ni- 
tych posłów była również nieu- ! Canowa, który przyznał się 
gięta bojowmiczka ruchu pokoju,; do
więźniarka Oświęcimia — Vail­
lant Couturier — realnej a wy­
raża ostry protest i *le wyrazy 
uznania Vaillant Couturier —

Następny zeznaje osk. Wasyl 
Malcze w, który przyznaje

dowodowego, w związku z tym, że 
znana zo oszczerstw radiostacja 
„Głos Ameryki“ oraz inne, reak­
cyjne radiostacje i dzienniki sze­
rzą oszczercze pogłoski, jakoby 
osk. Szipkow był zmuszony tortu­
rami do składania dogodnych dla 
władz bułgarskich zeznań :—■ 
przewodniczący sądu zadaje osk. 
Szipkowowi pytanie, czy istotnie 
wywierano wobec niego jakąkol­
wiek presję.

Osk. Szipkow oświadcza:
„Wszystkie tego rodzaju twier­

dzenia są wręcz śmieszne. W śledź 
twie składałem swe zeznania do­
browolnie i równie dobrowolnie 
i otwarcie składałem je na roz­
prawie i potwierdzam je obecnie

Przedstawiony dzisiaj Sejmo­
wi przez Radę Państwa i Radę 
Ministrów projekt ustawy o te­
renowych organach jednolitej 
władzy państwowej jest DO­
NIOSŁYM REWOLUCYJNYM 
KROKIEM W KIERUNKU PO­
GŁĘBIENIA TWÓRCZYCH, RE 
WOLU C YJN Y CII PRZEOBRA 
ŻEŃ I DALSZEJ DEMOKRA­
TYZACJI POLSKI LUDOWEJ.

Jesteśmy przekonani, że ta 
zamierzona reforma jest n i e ­
z b ę d n y m  i d o n i o s ł y m  
c z y n n i k i e m  b u d o w y  
f u n d a m e n t ó w  s o c j a l i z ­
mu  w P oł s c e.

Od konsekwentnej realiza­
cji tej reformy, od zrozumie­
nia je j sensu przez wszyst­
kich, zależy, czy stanie się 
ona w przyszłości takim prze 
łomem w dziedzinie demokra 
tyzacji władzy, jakim były 
dla perspektyw rozwojowych 
naszego narodu w kierunku 
socjalizmu —  reforma rolna 
V nacjonalizacja przemysłu.

Poseł amerykański w .Bułgarii Donald Heatłi bezpośrednio 
kierował szpiegowską - dywersyjną działalnością, wrogą na­
rodowi bułgarskiemu — (z prasy).

się do | raz jeszcze".

n  Pismo
U truûaiy pokój, 
o demokracie ludotùa!

demaskuje podżegaczy wojennych
v  i służy sprawie pokoju

winy. Oskarżony dostarczał wy­
wiadowi amerykańskiemu rozmai­
tych informacji o procesie pasto­
rów ewangehckich, o procesie 
Trajczo Kostowa, oraz innych da­
nych.

Po przesłuchaniu oskarżonych 
sąd otworzył postępowanie dowo­
dowe. Liczni świadkowie potwier­
dzili zarzuty aktu oskarżenia, pod 
kreślając wybitną aktywność b. ; 
poselstwa USA w Sofii w organi- ■ 
zowaniu akcji dywersyjno - szpie

Z kolei sąd udzielił głosu stro 
nom.

WYROK
8 bto. sąd ogłosił sentencję wy­

roku. Sąd uznał wszystkich os­
karżonych winnymi zbrodni szpie­
gostwa.

Sąd skazał: SZIPKOWA na 15 
l a t  w i ę z i e n i a ,  RINDOWA 
na 12 l a t  w i ę z i e n i a ,  KRA 
TUNKOWA — na 10 la t  w ię
z i e n i a, CANOWA —  n a 6 
la t  i 8 m i e s i ę c y  w i e z i e

gowskiej przeciwko Republice Buł n ia  oraz MÀLCZEWA — na 4 
garskiej. ¡ lata i fi miesięcy więaia BĄ<*Ą& DYPLOMATYCZNY DONALDA HEATU A

*¥*» M* AtaMfflriW
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Z  doświadczeń pracy rad narodowych Wybrzeża

Reforma administracji wzmocni władzę ludu
W ostatnim czasie zaznaczył się kwalifikacji. Dało to w rezultacie 

na terenie woj. gdańskiego, po- znacznie szersze i wydatniejsze wy 
dobnie zresztą jak i w całym kra- j korzystanie kredytów Bady Pań- 
ju poważny wzrost znaczenia i roli ■ Stwa i Funduszu Gospodarki 
rad narodowych w życiu ludności. Mieszkaniowej, W Elblągu i in- 
pi-acującej naszych miast, mi a- ; nych miastach poszczególne dziel
steczek i wsi.

Uchwala Biura Organizacyjne­
go KC o pracy partii na odcinku 
rad narodowych w  woj. lubelskim 
stała się wytyczną dla pracy or­
ganizacji partyjnych w  tej dzie­
dzinie również i w  naszym wo­
jewództwie.

Nasze organizacje partyjne 
wpłynęły na poważny wzrost 
aktywności dużej liczby rad na­
rodowych wszystkich szczebli. 
W coraz większym stopniu sta­
ją się u nas rady orężem walki 
klasowej i prawdziwą szkolą 
rządzenia dla najszerszych mas 
Judności pracującej.
Przykładów świadczących o 

wzroście aktywności poszczegól­
nych rad, o wzmożonej kontroli 
nad działalnością aparatu admini­
stracyjnego. gospodarczego i kul­
turalno-oświatowego jest wiele. 
Wynikiem takiej właśnie kontroli 
‘ "ołecznoj przeprowadzonej przez 
Wojewódzką Radę Narodową było 
ujawnienie nadużyć i sabotażu w 
pracach aparatu wodno-meliora­
cyjnego na Żuławach i pociągnie­
cie winnych do odpowiedzialności 
karnej. Również i kontrola prze­
prowadzona przez Powiatową Ra­
dę Narodową w  Sztumie zapobie­
gła zmarnowaniu w majątku PGR 
znacznej części zeszłorocznych 
ziemniaków.

Nie tylko jednak do usprawnie­
nia pracy i lepszej realizacji za­
dań rad jako czynnika kontroli 
społecznej ogranieźa się wzrost 
aktywności poszczególnych rad 
narodowych. Rośnie także ich zna 
czenie i rola jako czynnika sta­
nowiącego, jako organu władzy 
ludu. Coraz wyraźniej przejawia 
się rosnąca troska rad narodo­
wych Wybrzeża o należyte powią­
zanie z masami pracującymi, ży­
we zainteresowanie codziennymi 
potrzebami robotników’, chłopów, 
pracującej inteligencji. Tak np. 
MRN miasta Gdańska potrafiła, 
dzięki właściwemu doborowi lu­
dzi do Nadzwyczajnej Komisji 
dla poprawy warunków^ komunal­
nych klasy robotniczej, zmobili­
zować wielu robotników — miesz 
kańców Gdańska do wykonania w 
ramach pracy społecznej szeregu 
drobniejszych napraw i remontów 
nie wymagających specjalnych

nice oddane są pod specjalną o- 
piekę wyznaczonych radnych.

Zakres zagadnień obejmowa­
nych przez poszczególne rady jest 
coraz szerszy. Tak np. rady 
wszechstronnie dyskutują plany 
gospodarcze powiatów, a np. PRN 
w  K o ś c i e r z y n i e  w n i o ­
s ł a  do  p l a n u  6 - l e t n i e g o  
s w e g o  p o w i a t u  s z e r e g  
i s t o t n y c h  p o p r a w e k .  Naj­
wyższymi osiągnięciami pod tym 
względem poszczycić się może 
Gminna Rada Narodową z Lubi­
chowa, pow. starogardzki, która 
swym planem pracy objęła cało­
kształt życia gminy i jest istotnie 
decydującym organem władzy.

Formą, coraz .częściej stosowa­
ną przez poszczególne rady są 
zebrania, w których udział bierze 
miejscowa ludność, najbardziej 
zainteresowana wynikami obrad, 
dotyczącymi ich codziennych 
spraw. Na zebraniach takich za­
padają nieraz doniosłe uchwały. 
Tak było np. w  Łebnie, gdzie ob­
radowało plenum MRN z udzia­
łem wychowanków' PCWM i pra­
cowników stolarni mechanicznej 
GUM. Wynikiem tych obrad było 
zbudowanie przez wychowanków 
PCWM ogródka jordanowskiego i 
zaopatrzenia miejscowych szkół w 
konieczne ławki i sprzęty przez 
pracowników stolarni.

Mieszkańcy obecni na zebra 
niach rad narodowych biorą 
żywy udział w dyskusjach, 
wnosząc wiele istotnych mo­
mentów i wskazując konkretne 
bolączki i potrzeby terenu.

Tak było np. w Dzierzgoniu, 
gdzie obradowała Powiatowa Ra­
da Narodowa ze Sztumu, lub w 
Nowej Wsi, gdzie liczba dyskutan­
tów spośród miejscowej ludności 
piorącej udział w  zebraniu PRN 
z Lęborka wynosiła ponad 50 osób.

Zebrania rad narodowych od­
bywane w  zakładach pracy lub w 
terenie stają się powoli regułą,, 
urzeczywistniając ideę prawdzi­
wego ludowładztwa i związania 
rad z masami pracującymi. Przy­
kładem wiązania działalności 
miejskich rad narodowych z ży­
ciem zakładów pracy jest zebra­

nie gdańskiej MRN w Stoczni 
Gdańskiej, w którym uczestniczy­
ło ponad 200 robotników.

Mimo tych niewątpliwych o- 
osiągnięć, praca rad narodowych 
woj. gdańskiego nie jest wolna od 
braków. Nie zawsze na należy­
tym poziomie stoi planowanie 
pracy, a i pomoc okazywana niż­
szym radom przez rady nadrzędne 
nie zawsze jest dostateczna. W 
niektórych powiatach poszczegól­
ne komisje rad pracują niedość 
aktywnie, a przykładem skrajne­
go braku żywotności jest Komi­
sja Zdrowia PRN w Wejherowie, 
która nie zebrała się ani razu w 
ciągu całego roku 1949. Porządek 
zebrań rad narodowych i ich pre­
zydiów nie zawsze jest należy­
cie przemyślany, często bywa 
przeładowany punktami, których 
nie jest w  stanie wykonać i trze­
ba je skreślać w  toku obrad, co 
obniża jakość pracy.

Niewątpliwie poważnym u- 
trudnieniem działalności rad na­
rodowych jest istniejący do­
tychczas jako przeżytek ustroju 
kapitalistycznego podział wła­
dzy na administrację państwa 
i na samorząd oraz wyod­
rębnienie jako niezespolonych 
działów administracji takich 
organów jak kuratoria, izby 
skarbowe, inspektoraty pracy 
i. t. p.
W momencie wzrastającej de­

mokratyzacji i aktywności rad na 
rodowych dojrzała sytuacja by i 
ta zasadnicza trudność' została 
zlikwidowana. Referowany w Sej­
mie przez tow. premiera Cyran­
kiewicza projekt ustawy o tere­
nowych organach jednolitej wła­
dzy państwowej odpowiada tej 
pilnej potrzebie.

Rady narodowe, które bez­
spornie stały się szkolą rządze­
nia dla mas ludowych, które 
wychowały liczne kadry aktywu 
społecznego i zyskały duży au­
torytet, mają przejąć na swoim 
terenie pełne kierownictwo ca­
łokształtem spraw gospodar­
czych, społecznych i kultural­
nych w  ramach narodowego 
planu gospodarczego i jednoli­
tego budżetu terenowego dla 
wszystkich działów administra­
cji państwowej.
Likwidacja szkodliwego dualiz­

mu pozwoli zespolić w  jednym 
ręku dotychczasowe funkcje wo­

jewodów, starostów, prezydentów 
miast, burmistrzów i wójtów z 
funkcjami przewodniczących wo­
jewódzkich, powiatowych, miej­
skich i gminnych rad narodowych 
Dzięki temu rady, jako terenowe 
organy całkowicie zespolonej i 
jednolitej władzy będą w  jeszcze j 
pełniejszy niż dotąd sposób rea- i 
lizować władzę mas ludowyeh z; 
klasą robotniczą ca czele.

Rady narodowe Wybrzeża doj-| 
rżały na ogół do spełnienia tych i 
wielkich zadań. Projekt ustawy 
jest dyskutowany przez Sejm. Z ; 
chwilą jej uchwalenia stanie się 
ważnym zadaniem naszych orga­
nizacji partyjnych dopomóc w 
prawidłowym wprowadzeniu w 
życie tej doniosłej reformy i oka­
zywać jak najdalej idącą po­
moc w  pracy rad narodowych.

(SO)

Umowa sojusznicza czechosłowacko-polska podpisana została dnia 
10 marca 19U7 roku w Warszawie w Belwederze. Umowę podpisał 
przewodniczący czechosłowackiej delegacji rządowej obecny Prezy­
dent Czechosłowacji, a ówczesny premier Klement Gottwald, oraz 

premier rządu polskiego Józef Cyrankiewicz.

W  TRZECIĄ ROCZNICĘ
podpisania układu polsko-czechosłowackiego

Trzy lata temu, 10 marca 1947 r., podpisano w Warszawie 
umowę o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między 
Rzeczpospolitą Polską a Republiką Czechosłowacką.

Podpisanje umowy polsko-czechosłowackiej było przypie­
czętowaniem przełomu, jaki nastąpił w stosunkach między na­
rodami Polski i Czechosłowacji dzięki zwycięstwu Związku Ra­
dzieckiego nad niemieckim faszyzmem. Podpisanie sojuszu, od 
dawna upragnionego przez ludy naszych krajów, stało się moż­
liwe tylko dzięki temu, że w Polsce i Czechosłowacji po drugiej 
wojnie światowej lud, kierowany przez klasę robotniczą, wziął 
władzę w swe ręce i zaczął sam decydować o losach swoich 
państw.

N;a zawsze minęły czasy, kiedy 
polska i czechosłowacka burżu 

azja wszystko robiły dla poróż­
nienia bratnich słowiańskich na­
rodów. W  okresie 20 lat między­
wojennych, klasy panujące w Pol­
sce i Czechosłowacji okazały swą 
całkowitą niezdolność ułożenia 
stosunków między obu narodami 
na bazie współpracy i przyjaźni. 
Rząd sanacyjny okrył się hańbą 
współudziału w rozbiorze Czecho­
słowacji, który nastąpił po zdra­
dzie monachijskiej ’ i który był 
wstępem do najazdu hitlerowskie 
<jo na Polskę.

Polityka przedwojennych bur-

ZSRR - AWANGARDA MAS PRACUJĄCYCH
przewodzi ludom świata w  walce o pokój i demokrację
Przemówienie iow. Chruszczewa — kandydata do Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA PAP. — W sali kolumnowej Domu Związków Za 
wodowych w Moskwie odbyło s ię zgromadzenie wyborców kali- 
ninowskiego okręgu wyborczego miasta Moskwy, poświęcone spot 
kaniu z kandydatem do Rady N ajwyższej ZSRR — Chruszcze- 
wem.
Chruszczew wygłosił obszerne 

przemówienie do wyborców, w  
którym stwierdził na wstępie, że 
w wyniku ofiarnej pracy robot­
ników, chłopów i inteligencji, 
ZSRR nie tylko osiągnął poziom 
przedwojenny, lecz również no­
wy potężny wzrost w dziedzinie 
przemysłu, gospodarki rolnej i 
kultury.

Cały powojenny rozwój ZSRR 
zniweczył wszystkie nadzieje im­
perialistów angloamerykańskich, 
liczących na to, że ZSRR będzie 
w wyniku wojny tak osłabiony 
i bezsilny, że nie zdoła przezwy­
ciężyć trudności. Istotnie ZSRR 
poniósł w  wojnie tak ogromne 
straty, jakich nie doznał żaden 
kraj na świecie — istotnie naj­
większe nawet państwo kapitali­
styczne, gdyby doznało takich
strat__cofnęłoby się w  rozwoju
o dziesiątki lat i stałoby się dru 
gorzędnym państwem.

Nie zdarzyło się to i nie mo 
gło się zdarzyć z radzieckim 
państwem socjalistycznym. Na­
ród radziecki o własnych siłach 
bez jakiejkolwiek pomocy z 
zewnątrz pokonał trudności o- 
kresu powojennego, co tłuma­
czy się ogromną przewagą u- 
stroju socjalistycznego nad ka 
pitalistycznym.
Kraj nasz — mówił dalej Chru 

szczew — osiągnął poważne suk­
cesy we wszystkich dziedzinach 
iiidownictwa socjalistycznego i 

ma przed sobą wspaniałe perspe 
ktywy na przyszłość. Inaczej jest 
w krajach kapitalistycznych. 
Dziesiątki milionów ludzi pracy 
skazał kapitalizm na głód i nę­
dzę. Wystarczy powiedzieć, że w 
krajach kapitalizmu jest obecnie 
ponad 40 milionów bezrobotnych 

pólbezrobotnych, z czego w sa- 
nych Stanach Zjednoczonych 14 
milionów. W tych samych Sta­

nach Zjednoczonych ceny deta­
liczne artykułów żywnościowych 
.przekroczyły w  roku 1948 trzy­
krotnie poziom 1947 r. To samo 
dzieje się w  Anglii, Francji i w  
innych krajach kapitalistycznych.

We wszystkich językach świa 
ta brzmi przekonywująco wia­
domość, że w ZSRR chleb żyt­
ni staniał o 25,9 proc., chleb 
pszenny o 30 proc. i masło o 
30 proc. Że od 1 marca 1950 r. 
można w ZSRR kupić mięso

żeniu kapitalistycznym, po dru­
giej zaś wojnie światowej na­
tchnione wielkim przykładem
ZSRR narody Polski, Czechosło­
wacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii 
i Albanii wprowadziły, u siebie 
ustrój ludowo-demokratyczny i 
weszły na drogę budownictwa so­
cjalistycznego. Ogromne znacze­
nie dla sprawy pokoju w Euro­
pie miało utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Histo­
ryczne znaczenie ma zwycięstwo 
narodu chińskiego, który zrzucił 
z siebie wielowiekowy ucisk re­
akcji feudalnej i obcych grabież­
ców imperialistycznych.

Obecnie kraje demokracji ludo­
wej Europy i Azji razem ze Zwiąż 
kiem Radzieckim liczą około 800

Podnoszą się do boju przeciwko 
Tito i jego klice narody Jugosła­
wii.. Nadejdzie czas gdy rozpra­
wią się one z kliką Tito, z godną 
pogardy bandą zdrajców własnej 
ojczyzny.

Imperialiści amerykańscy ma­
rzą o tym, aby ujarzmić miłujące 
wolność narody i cały świat prze­
kształcić w swą kolonię. Do tego 
jednak nigdy nie dojdzie, albo-

żuazyjnych rządów Polski i Czecho 
Słowacji była polityką antyludo- 
wą i antyradziecką. Prowadziła o 
na w prostej linii do utraty nie­
podległości obu krajów. Wyzwo­
lenie narodowe, które przyniosła 
Polsce i Czechosłowacji Armia Ra 
dziecka, wyzwolenie społeczne, któ 
re w oparciu o nią wywalczyły so 
bie ludy pod kierownictwem klasy 
robotniczej, stworzyły trwałe 

! podstawy dla nowych stosunków 
I polsko-czechosłowackich, stosun- 
I ków opartych na przyjaźni i ści- 
Isłej współpracy, na tych samych 
j dążeniach obu narodów, 
j W chwili podpisywania umowy 
i polsko-czechosłowackiej w War­
szawie ówczesny premier, a dziś 
prezydent Republiki Czechosłowa 
ckiej, Klement Gottwald, powie­
dział: /

( „Ruiny Warszawy przy­
pominają nam o wielkim obo­
wiązku uczynienia wszystkiego, 
by na nasze kraje w przyszło- 
i ści nigdy już nie mogły napaść

| rozbójnicze hordy nieprzyjaciół,
| aby nasze ludy nigdy więcej nie
I znalazły się pod okupacją, aby
! naszych miast nikt już nigdy

więcej nie obracał w ruinę“ .
„Podpisaliśmy przed chwilą 

układ — powiedział wówczas 
premier Cyrankiewicz —  któ­
ry przejdzie do historii jako 
wielki wkład w dzieło budowy 
pokoju światowego. Nauczeni 
jesteśmy bolesnym doświadcze­
niem okrutnych lat najazdu i 
okupacji hitlerowskiej, jak rów­
nież ostatnich goi^pkich lat 
przedwojennych“ .
Sojusz polsko - czechosłowacki

lub przetwory mięsne taniej o m;iionów ludności. Poza tym o
24—35 proc. Tych faktów nie 
jest w stanie ukryć przed na­
rodami burżuazja i je j najmi­
ci prasowi.
Szczególną uwagę poświęcił 

Chruszczew w  swym przemowie 
niu generalnemu planowi rekon­
strukcji Moskwy. W 1950 r. zbu 
dewać należy w  Moskwie około 
pół miliona metrów kwadrato­
wych przestrzeni mieszkalnej, a 
tempo to będzie nieprzerwanie 
wzrastało w  latach następnych.

Położony zostanie ogromny na­
cisk na mechanizację procesów 
budowlanych i na budowę fabryk 
materiałów budowlanych. ZSRR 
i jego stolica — Moskwa — to 
gwiazda przewodnia całej postę­
powej ludzkości — powiedział 
Chruszczew — co nakłada na 
mieszkańców Moskwy szczególną 
odpowiedzialność. Moskwa musi 
być wzorem wykonania tych 
wszystkich zadań, które stawia 
p—- " nami partia Lenina - Stali­
na.

Przechodząc do zagadnień mię­
dzynarodowych Chruszczew stwier 
dził, że w latach przedwojennych 
ZSRR był jedynym krajem socja­
listycznym i znajdował się w okrą

pokój i demokrację ludową walczą 
setki milionów łudzi pracy w kra­
jach kapitalistycznych i ich kolo­
niach.

ZSRR . jest awangardą mas 
pracujących całego świata, 
awangardą całej postępowej 
ludzkości w walce o trwały po­
kój i demokrację ludową. 
Wzrost sił obozu socjalizmu wy 

wołuje wściekłość w obozie impe­
rialistycznym. W obliczu narasta­
jącego nowego kryzysu ekono­
micznego, imperialiści usiłują po­
prawić swoją sytuację przez wyś­
cig zbrojeń i przygotowania do 
nowej wojny światowej. Wier­
nych lokajów i pomocników zna­
leźli sobie imperialiści w osobach 
prawicowo-socjalistyeznych zdraj­
ców klasy robotniczej i w człon­
kach faszystowskiej kliki Tito — 
w tej bandzie najmitów angloame 
rykańskich szpiegów i morderców.

Widzimy jednak jak stopnio­
wo tracą grunt pod nogami zdraj­
cy prawkawo - socjalistyczni.

wiem siły postępu, siły socjalizmu . . ------  -----
i demokracji sa znacznie więk- •jes  ̂ j e<?nym z ważnych ogniw w

systemie soj uszów, łączących kra 
je demokracji ludowej i Związek 
Radziecki w jeden potężny obóz

sze od sił obozu agresji. Mamy 
wszelkie podstawy po temu, aby

dziejach naszych krajów mamy 
obecnie sąsiada -— na zachodniej 
granicy, z którym możemy współ 
pracować, który jest czynnikiem 
pokoju w Europie.

S ojusz polsko-czechosłowacki po 
siada również wielkie znacze­

nie gospodarcze dla obu naszych 
krajów. Czechosłowacja pozbawio 
na jest dostępu do morza.. Polska 
posiada około 500 km wybrzeża 
Bałtyku. Oba kraje leżą nad wod 
nymi szlakami, wiążącymi dwa 
morskie baseny: Bałtyku i Morza 
Czarnego. Bogactwa naturalne j - 
bu krajów i ich strukturą gospo­
darcza wzajemnie się uzupełniają.

Zawarta trzy lata temu umowa 
zapoczątkowała okres współpra­
cy gospodarczej polsko-czechosło­
wackiej nieznanej w świecie ka­
pitalistycznym. Rozpoczęto budo­
wę wspólnych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Pierwszym z nich 
jest elektrownia w Nowych Dwo­
rach. Ma miejsce żywa wymiana 
doświadczeń technicznych i wza­
jemne udzielanie sobie licencji. 
Handel zagraniczny i przemysł 
czechosłowacki korzystają w sze­
rokim zakresie z polskich dróg 
komunikacyjnych. W 1947 roku 
Czechosłowacja wywiozła do Pol­
ski towarów o łącznej wartości 
479 milionów koron, a w roku na 
stępnym za 2.642 miliony koron. 
Rok 1949 przyniósł dalszy wzrost 
eksportu czechosłowackiego do 
Polski. Polska wywiozła w r. 1947 
do Czechosłowacji towarów na 
sumę 690 milionów koron, a w r. 
1949 na sumę ponad 3 miliardów 
koron.

Wpływ układu z 1947 r. ujaw 
nił się również w innych dzie­

dzinach życia. Należy przypo­
mnieć o współpracy polskich i 
czechosłowackich związków zawo 
dowych, związków młodzieży, o 
zawartej w styczniu ub. r. umowie 
o współzawodnictwie między spół­
dzielczością polską i czechosłowa­
cką, umowie, która jest pier­
wszym tego rodzaju faktem w sto 
Stankach międzynarodowych.

Wymiana doświadczeń obejmu­
je wszystkie dziedziny życia. Roi 
nictwo polskie i czechosłowackie 
współpracuje ze sobą coraz ściś­
lej. Współpracują ze sobą również 
takie instytucje kulturalne, jaktwierdzić, że wszelka wojenna a- ! pokoju. Obóz ten, z którym soli- . ... . - ------ ...

wuitur. im p .rU I.t6 . skaz.», j 5 g } p ~
jest na kieskę. ten. któreeo noteo-a wzrasta z kultury i sztuki.

N a r ó d  r a d z i e c k i  — jak 
to stwierdza apel KC W KP(b ) 
do wyborców —  j e s t  g ł ę b o  
ko  p r z e k o n a n y ,  że p o ­
k o j o w a  r y w a l i z a c j a  
d w ó c h  s y s t e m ó w  z a ­
p e w n i a  s o c j a l i z m o ­
w i  z w y c i ę s t w o  n a d  ka 
p i t a l i z m e m .  Zarazem lu­
dzie radzieccy są przekonani, 
że jeśli imperialiści rozpętają 
nową wojnę przeciwko miłującej 
pokój ojczyźnie —  to naród ra­
dziecki poparty przez miłują­
ce wolność narody całego świa 
ta — pobije na głowę, każde­
go agresora.
Nie ma i być nie może obecnie 

takiej siły, która mogłaby zaha­
mować zwycięski ruch miłujących 
wolność narodów świata ze Zwiąż 
kiem Radzieckim na czele po 
szlaku pokoju i socjalizmu, po 
szlaku wskazanym przez partię 
Lenina - Stalina.

Przemówienie Chruszczewa zo­
stało przyjęte burzliwymi owa­
cjami.

ten, którego potęga wzrasta z 
każdym dniem, zdecydowanie prze 
ciwstawia się knowaniom imperia 
listów, przygotowujących się do 
nowej wojny. Dzięki przewidują­
cej, konsekwentnie pokojowej po­
lityce Związku Radzieckiego, po­
wstała Niemiecka Republika De­
mokratyczna: po raz pierwszy w

Wszystkie tę fakty dowodzą,, że 
układ polsko-czechosłowacki speł­
nia swoje zadanie. Przyczynia się 
on do szybkiego wzrostu sił i, zna 
czenia obu krajów, jest skutecz­
nym instrumentem ich polityki 
pokojowej.

L. R.

M M zieź w  walce o plan 6-letni

Lotne pikiety w fabrykach Elbląga
Młodzież ZMP zatrudniona w fabrykach elbląskich w odpo­

wiedzi na wezwanie robotników Stoczni Gdańskiej i Gdyńskiej or­
ganizuje pikiety kontrolne, które kontrolując stan maszyn pozo­
stawianych w warsztacie po pracy i zużycie energii elektrycznej 
podjęły walkę z marnotrawstwem, oraz walkę o podniesienie kul­
tury pracy. W skład pikiet weszli w Zakładach im. Gen. Świer­
czewskiego’ kol. kol. RZEZAR, WILKOWSKI, KARWACKI, 
TRZECIŃSKI, JÓŹWIAK, KILIANEK, PŁAZA, ŻOŁĄDEK i inni.

W skład pikiety zorganizowanej w Warmińskiej Fabryce Wy­
robów Metalowych weszli kol. kol. KUROWSKI, CZARNECKI, 
JANKOWSKI i SZCZEPAN. Pikiety kontrolne są przejawem wal­
ki naszej młodzieży o realizację planu 6-letniego.
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Inżynierowie i technicy powinni zacieśnić
W S P Ó Ł P R A C Ę  Z R O B O T N I K A M I

Juk już donosiliśmy, w ub. niedzielę odbyła się w Szczecinie 
narada racjonalizatorów pracy w porcie. Wypowiedzi robotników 
1 racjonalizatorów na tej naradzie i zgłoszone przez nich'wnioski 
«1 aktualne i  dla naszego terenu.
W roku ubiegłym w naszych czyną nienawiązańia szerszej 

portach nastąpił żywiołowy r oz - j współpracy jest brak właściwej
woj ruchu racjonalizatorskiego. 
Uczestniczy w nim wielu uświa­
domionych robotników i pracowni 
ków. Racjonalizacja pracy jest 
wyższą formą współzawodnictwa, 
w iąże jeszcze bardziej robotnika z 
produkcją i rozwija jego świado­
mość społeczną. Ruch racjonaliza 
torski wytwarza nowy stosunek 
pracujących do warsztatu produk­
cji, stanowiącego ich wspólne do­
bro. Przyczyniając Się do wzrostu 
produkcji, ruch racjonalizatorski 
staje się nową, potężną bronią 
polskiej klasy robotniczej w walce 
o wzmocnienie sił państwa ludo-

ego i przyspieszenie jego marszu 
(o socjalizmu.

W resorcie Ministerstwa Źeglu 
-d zarejestrowano ogółem ponad 
1.000 pomysłów racjonalizator­
skich. W  Szczecinie sama tylko 
załoga portu węglowego zgłosiła 
i57 projektów usprawnienia ’pra­
cy. Wiele projektów nie dotarło 
jeszcze do komisji usprawnień, 
nad innymi pracują jeszcze racjo- 
nalizatorzy-robotnicy. Opracowy­
wane przez nich pomysły obejmu­
ją prawie wszystkie dziedziny pra 
y w portach. Racjonalizatorzy dą 

> :i m. in. do usprawnienia przeła­
dunku towarów sypkich i uchro­
nienia od strat, które dotychczas

organizacji współdziałania inżynie 
rów i techników z masami robot- i “ ow portowych.

wiele wysiłku i czasu pracy robot 
nika. Należy' również w większej 
mierze korzystać z doświadczeń 
ZSRR. Robotnicy portowi Związ­
ku Radzieckiego mają już bogaty 
dorobek racjonalizatorski i należy 
zapoznać z nim polskich robotni-

niczymi na miejscu pracy. Zmia 
na tych stosunków nastąpi wów­
czas, jeśli powstanie zbliżenie 
między robotnikami i personelem 
technicznym na nabrzeżu porto­
wym, w budce dźwigu, przyT jego 
chwytaku, lub przy obrabiarce w 
warsztacie.

Za brak dostatecznej współpra­
cy personelu technicznego z robot 
nikami odpowiedzialne są w dużej 
mierze organizacje partyjne i 
związkowe w zakładach pracy. 
Nie zawsze umiały one objąć ca­
łokształt zagadnień, związanych z 
akcją racjonalizatorstwa, nie za­
wsze nawet orientowały się w ca­
łości problemu. Na naradzie szcze 
cińskiej stwierdzono, że tam, gdzie 
organizacja partyjna dobrze poję­
ła swoje obowiązki opieki nad ra­
cjonalizatorami, ruch ten szybko 
się rozwinął i dał dobre wyniki. 
Zgłoszenie przez załogę portu wę­
glowego 137 pomysłów jest w 
znacznym stopniu zasługą tamtej­
szej podstawowej organizacji par-

Kluby racjonalizatorów powin­
ny zmienić dotychczasowy swój 
charakter. Należy je wyposażyć 
w biblioteki techniczne, przydzie­
lić doradców technicznych, zaopa­
trzyć w urządzenia umożliwiające 
próbne prace, wykonanie rysun­
ków itd.

Na naradzie szczecińskiej byli 
obecni również przedstawiciele ra­
cjonalizatorów z zespołu portowe­
go Gdańsk - Gdynia. Przysłuchu­
jąc się uwagom towarzyszy pracy 
ze Szczecina stwierdzili oni, że 
wiele poruszonych niedociągnięć 
istnieje i na naszym terenie. Rów 
nież i u nas organizacje partyjne 
i związkowe w zakładach pracy, 
oraz dyrekcje przedsiębiorstw po­
winny wzmocnić kontakt z racjo­
nalizatorami, organizować częste

narady z nimi, celem wykrycia 
istniejących braków i szybkiej ich 
likwidacji oraz otoczyć przodują­
cych robotników wszechstronną 
opieką.

Rozwój ruchu racjonalizatorskie 
go przyśpieszy wykonanie zadań 
planu (i-letniego w naszych por­
tach. Należy wobec tego zagwa­
rantować racjonalizatorom warun 
ki, ułatwiające im pracę i jeszcze 
bardziej pobudzające inicjatywę 
robotniczą. (O)

Załoga statku 
..Narwik“ jako 
jedna z pierw­
szych odpowie­
działa na apel 
tow. Markiew- 
ki podejmując 
długofalowe zo­

bowiązania. 
Na, zdjęciu: s/s 
„ Narwik“ w
porcie gdyń­

skim.

jgl-S___

Przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych i Podwodnych
P R Z E D  S E Z O N E M  L E T N I M

W związku z nadchodzącym se- Popadło ekipy PRGiP prze- 
zonem budowlanym, w  ciągu któ- 1 prowadzają obecnie dokładne ba- 
rego przewidziane są b. poważne dania podwodne położenia pan- 
inwestycje w  portach, w  Przedsię- ! 
biorstwie Robót Czerpalnych i ,
Podwodnych trwają intensywne sP°rzŁldzema 
remonty taboru pływającego.

•malnie powstawały przy tych ! tyjnej. Sprawozdanie komitetu
czynnościach. Opracowują oni pro 
A ty  ulepszenia konstrukcji chwy 

-«ków dźwigowych, w celu wyeli­
minowania uszkodzeń wagonów ko 
‘-jowych. Załogi jednostek tabo­
ru portowego opracowały szereg 
co my słów, zapewniających oszcze 
■iność w zużyciu materiałów pęd­
nych. Nie ma dziś prawie dziedzi­
ny pracy, która by nie przyciąga -

morskiego współzawodnictwa pra­
cy nie objęło w całości tego ruchu 
na terenie Szczecina, mimo że o- 
garnia on coraz szersze masy i że 
zagadnieniem tym głęboko intere­
sują się wszyscy związkowcy.

Jedną z poważnych trudności, 
hamujących rozwój akcji racjona-

m uwagi robotników, gdy chodzi u~atorskiei iest zbvt długie bada- 
o możliwości usprawnienia dzia- J jest 5 ?
Alnośei maszyn, lepszej organi-|nie Pomysłów robotniczych, a

! przede wszystkim niepowiadamia- 
nie -robotników o losie ich wnio-

Przed wyborami do Rady Najwyższej ZSRR

racji pracy itd.

Należy jednak postawić sobie 
’’j tanie, czy ta szlachetna inicja­
tywa mas robotniczych jest * w 
rełni wykorzystana, czy robotni- 
< y-racjonalizatorzy otrzymują na­
leżytą pomoc ze strony organiza­
cji partyjnych i ■ związkowych, a 
■rzede wszystkim ze strony współ­

pracującej w warsztatach produk­
cyjnych inteligencji technicznej 7 
T’od tym względem istnieje nieste­
ty wciąż jeszcze wiele niedociąg­
nięć.

Racjonalizator - robotnik tow. 
Szymczak oświadczył na naradzie: 
Robotnikom nie chodzi o 5.000 

czy więcej złotych, które otrzyma 
ą jako premie. My robotnicy dba­

my przede wszystkim o to, abyś- 
my mogli ułatwić pracę, przyśpie- 

przez to produkcję i wyko- 
r-ać postawione przed nami zada­
nia. Pragniemy, aby nasze pomy- 
'•y przyniosły korzyść ogółowi. 
Opracowałem projekt maszyny- 
obiabiarki drzewa. Jeśli nawet nie 
nadaje się ona w pełni do zasto­
powania na obecnym terenie mó­
wi pracy, to może oddać usługi 
gdzieindziej. Projekt swój opra- 

i wałem z myślą o uczczeniu roez 
iicy urodzin generalissimusa Sta 

iina. Na realizację niego pomysłu, 
n przynajmniej na opinię komisji 
czekam jednak już od 3 miesięcy“ .

Pakt, że pomysły robotnicze, 
które mogą przynieść olbrzymie 
oszczędności i znacznie przyśpie-. 
szyć proces produkcyjny, lożą czę­
sto miesiącami w biurkach, że ro­
botnicy nie zawsze jeszcze otrzy­
mują należytą pomoc ze strony 
inteligencji technicznej przy oprą 
cowywaniu projektów, świadczy, 
iż są jeszcze inżynierowie i tech­
nicy w zakładach pracy, którzy 
nie doceniają należycie olbrzymie­
go znaczenia ruchu

sków. Robotnicy-racjonalizatorzy 
powinni poza tym brać udział w 
posiedzeniach komisji usprawnień, 
aby móc udzielać odpowiednich 
wyjaśnień i informacji, oraz na 
miejscu orientować się w brakach 
lub trudnościach przy realizacji 
ich projektów.

Narada podkreśliła, jako poważ 
ne niedociągnięcie, brak wymiany 
doświadczeń racjonalizatorskich 
pomiędzy poszczególnymi przed­
siębiorstwami. Stwarza to często 
dublowanie pomysłów i marnuje

L ikw idac ja
stoczni angielskiej

Dowodem coraz trudniejszego 
położenia brytyjskiego przemysłu 
stoczniowego jest dokonana ostat­
nio sprzedaż jednej z większych 
stoczni w  okręgu Sunderland. 
Stocznia ta była nieczynna już od 
dłuższego czasu z powodu braku 
zamówień. Nowi nabywcy nie za­
mierzają podejmować produkcji 
okrętowej, lecz przebudują stocz­
nię na fabrykę rur.

Kieroiunik floty tankoircóir
M . R a g i m o w

kandydatem rejonu azerbejdżańskiego
Na pokładzie było już sporo łudzi, gdy po trapie wszedł czło­

wiek w czarnym płaszczu, zapiętym dokładnie na wszystkie guzi­
ki. Był to kierownik floty tankowców na Morzu Kaspijskim — 
Maelunud Ragimow. — Rozpoczyna*} kolejny sezon nawigacji — 
zwrócił się on do marynarzy. — Oczekuje nas ważne zadanie. Ba- 
kińsey nafciarze wydobyli setki tysięcy ton paliwa, my zaś po­
winniśmy je przetransportować w określonym terminie. Jestem 
przekonany, że załogi tankowców wywiążą się należycie z po­
wierzonej im pracy. —

Każdorazowo otwarcie okresu nawigacji tow. Ragimow' prze­
żywa ze wzruszeniem. Kierownik żeglugi wytęża wówczas wszy­
stkie siły, by zmobilizować ludzi do wykonania planu przewozów. 
Zimowe miesiące poświęcone były przede wszystkim przygotowa­
niu tankowców, które stały w doku, do kolejnych podróży. Stocz­
niowcom było trudno, przeto marynarze postanowili przyjść im 
"z pomocą. Ragimow umiał w' porę podchwycić tę inicjatywę. Współ­
praca marynarzy i stoczniowców' przyniosła wspaniałe osiągnię­
cia. Tankowce „Lenin“ i ,,W KP(b)“ wyszły z remontu przed u- 
pływem terminu. Z początkiem marca flota tankowców była przy­
gotowana do rozpoczęcia nawigacji.

Znając dobrze Morze Kaspijskie i warunki pływania, tow. Ra­
gimow nie jeden raz umiał znaleźć wyjście z sytuacji, która zda­
wała się beznadziejna. Kiedyś motorowiec. „Młoda Gw ardia“ ugrzązł 
na mieliźnie. Wszelkie próby uruchomienia go spełzły na niczym. 
Wówczas Ragimow wezwał do siebie doświadczonych marynarzy. 
W toku narady zaproponowano rozładunek statku na morzu dla 
łatwiejszego ściągnięcia go z mielizny. Groziło to jednak utratą 
ładunku, a z tym Ragimow nie chciał się pogodzić. Po rozpatrze­
niu różnych możliwości zdecydował się w końcu skierować na ra­
tunek tankowiec „Dziaparydze“, który dzięki ofiarnym wysiłkom 
załogi zdołał uratować „Młodą Gwardię“ i znajdujący się w jej 
tankach towar.

Lata wojny były twardą szkołą dla marynarzy Morza Kas­
pijskiego. Wróg usiłował dotrzeć do nafty bakińskiej. Przerwa­
na została droga dostaw lądowych. Nad Morzem Kaspijskim ni­
ski» krążyły samoloty faszystowskie. Ragimow zapominając o od­
poczynku czuwał z całym poświęceniem nad bezpieczeństwem stat­
ków floty kaspijskiej. Przez cały czas wojny mimo ogromnych 
trudności „Kasptanker“ systematycznie przekraczał plany prze­
wozów'. Niemałą miał w tym zasługę Machmud Ragimow', który 
w' nagrodę został odznaczony: „Orderem Lenina“ , „Czerwonym 
Sztandarem Pracy“ , „Za Obronę Kaukazu“ , „Za Zwycięstwo nad 
Niemcami“ i innymi.

Znając wieloletnią, pełną poświęcenia pracę kierownika, floty 
tankowców Morza Kaspijskiego M. Ragiinowa i jego zasługi dla 
państwa, kołchoźnicy rejonu azerbejdżańskiego wybrali go kandy­
datem na członka do Rady Najwyższej ZSRR.

„Gneisen.au“, w  celu 
ścisłego planu i 

kosztorysu podniesienia tej jed­
nostki. Usunięcie pancernika 
„Gneisenau“, blokującego central­
ne 'wejście, zwiększy możliwości 
operatywne portu gdyńskiego, któ 
ry poza poszerzonym w rekordo­
wym czasie wejściem północnym, 
nie posiada rezerwowego o dużej 
przepustowości.

Drugą z kolei pracą PRCiP w 
porcie gdyńskim jest przejęcie ko- 
laudacyjne nabrzeży, wybudowa­
nych przez duńską firmę „Hoj- 
gaard i Schulz“, która likwiduje w 
Polsce swoje agendy. Odtąd, 
wszelkie inwestycje budowlane w  
portach polskich prowadzić będą 
przedsiębiorstwa krajowe, które 
pod względem fachowości nie u- 
stępują w niczym zagranicznym, a 
jak wykazały prace przy posze­
rzaniu wejścia północnego, zakoń­
czone w  rekordowo krótkim cza­
sie — przewyższają je niejedno­
krotnie. Dodać należy, że posze­
rzenia tego wejścia w  ustalonym 
przez GUM terminie nie podjęło 
się żadne z przedsiębiorstw- za­
granicznych.

W nadchodzącym sezonie sygna 
lizowane jest duże nasilenie robót 
inwestycyjnych. szczególnie w 
porcie szczecińskim, który stanie 
się głównym terenem działania 
PRCiP. Obecnie przy budowie

Portu Centralnego w Szczecinie 
rozpoczęła pracę pogłębiarka „Inż. 
Bukowski“ , a w najbliższym cza­
sie tabor pływający zasilony zo­
stanie dalszymi m. in. pogłębiarka 
„Tryton“.

Mimo złych warunków atmos­
ferycznych PRCiP kontynuuje po­
głębianie portu rybackiego w  Dar 
łowię. Uaktywnienie tego portu 
odciąży znacznie bazy rybackie w 
Gdyni i Szczecinie. Prowadzone 
roboty postępują w  szybkim tem­
pie naprzód, toteż należy oczeki­
wać, że zatrudnione w  Darłowie 
pogłębiarki „Mamut" i  „Skarp“ 
zostaną niedługo przerzucane do 
innych robót.

(J. J.)

Załoga W PB
pomołe robotnikom
w  budowie domków 
lednorodzmnych

Załoga robotnicza Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego na 
ogólnym zebraniu postanowiła na 
wniosek tow. Kowalskiego przyjść 
z pomocą robotnikom Wybrzeża 
w budowie domków jednorodzin­
nych. W związku z, tym opraco­
wano już plan pracy przedsiębior­
stwa, by bez szkody dla realizacji 
zadań w  tegorocznym sezonie bu­
dowlanym, można było kontynuo- 
,wać prace przy budowie domków-

IV. SZYMCZEWSKJ
korespondent.

Nowa struktura organizacyjna
w żegludze rumuńskiej

Rok 1949 stał w Rumunii pod I ły jeszcze w  ubiegłym roku po-
znakiem koncentracji w transpor­
cie i komunikacji. Całość żeglugi 
rumuńskiej została skoncentrowa­
na w roku ubiegłym w  tow. że­
glugowym „Sovromtransport“ . 
Żegluga morska już od roku 1945 
uprawiana była wyłącznie przez 
tow. „Sovromtransport“, nato­
miast w żegludze rzecznej istaia-

Przedłużyć życie maszyn

Pikiety kontrolne ZM P-ow ców Stoczni Gdyńskiej zdają egzamin
dowolenia,
rek.

spojrzawszy na zega-

! _ Kujawa jeszcze raz przyjrzał 
się niechętnie swej tokarce. i za­
puścił motor. Głowica zgrzytnęła, 

racjonaliza-' ”Kdza...“  Po chwili głośny
, , . „  . . . , , ■ szmer obracającego się szybko wa
torskiego. Czy inteligencja tech- (}ll oznajmił, że można rozpocząć 
niczna wykazuje brak gotowości pracę.
do współpracy z robotnikami w j TokarS Kujawa poprawił noże,
dziedzinie racjonalizacji pracy ? , f i J l W j é  do «á  wiórami. A  mogłaby przecież
Nie. Inżynierowie i technicy obec- obrabianej części. Noże wryły się I wyglądać tak jak inne maszyny, 
ni na naradzie szczecińskiej wyra- w metal. Pryskały Wióry, obsypu- 
zili gotowość przyjścia z pomocą i J!l1' całą tokarkę, spadały na zie-

« ¡ . . s — . « , , .  wó! ™ 2&  “Ł S T £
 ̂ nej wody. Motor pracował, obra-UnańStWOWfeniP ! Mając w zawrotnym tempie ka-

wsiadł do trolieybusu. „Dwadzicś- w hali Stoczni Gdyńskiej. Każda 
cła po trzeciej będę na miejscu“, jednak ma inny wygląd...
—  skonstatował z odcieniem za-

W  bali została opuszczona ma- . Henryk Marciniak,
szyna. Tokarka pokryta pianiami, __ y  chwileczkę, jeszcze
rdzy, ociekająca wodą, zasmieęo- j p ę p U . chlehb/  J e m(L

Trzeba poczekać...
Rozmowa toczyła się w sekre­

tariacie koła ZMP przy Stoczni 
Gdyńskiej. Koledzy Klimont i 
Marciniak niedługo czekali. W 
chwilę po tym Chlebba i Pepliń- 
ski weszli do sekretariatu.

Niebawem mały oddział w skła

—  Już dwadzieścia po trzeciej 
kolego Klimont, —- zwraca uwagę

wał metalu, który pod ostrzem

srodkow transportu wodnego L°ztaftaczynał powoli pizyjmować
mi Węgpzecb

Rząd węgierski postanowił u- 
państwowić wszystkie środki 
transportu wodnego, mające zna­
czenie dla gospodarki narodowej.

potrzebnej części urządzę 
nia statku.

Zaryczała syrena fabryczna...
Tokarz Kujawa wyłączył mo­

tor. „Trzeba iść do domu, jutro 
skończę...“  —  mruknął do siebie. 
Jeszcze raz obejrzał maszynę, ale

Upaństwowieniu podlegają wszyst, w spojrzeniu tym nie można było 
kie pływające jednostki o mocy i wyczytać, ani odrobiny zadowo- 
30 HP i wzwyż oraz prawidłowe lenia. „Ech...“ —  westchnął, mach 
barki o pojemności 100 ton i wię- nąwszy ręką i powolnym krokiem 
cej. Zarządzenie to umożliwi peł- opuścił wielką halę tokarek Stocz- 
niejsze wykorzystanie taboru pły- ni Gdyńskiej. Był jednym z pier- 
A-ającego w ramach zadań planu wszyeh, którzy udawali się do do- 
piecioletniego, mu Minął już bramę fabryczną i

o na przykład jak ta, którą ob­
sługuję tokarz Ryszard Haberka. 
Radość bierze, gdy się na nią 
popatrzy. Tokarka Haherki aż się 
świeci.

Ryszard Haberka nie kończy
pracy z chwilą, gdy odzywa się ' idzie 4 młodych ludzi wyruszył do 
syrena fabryczna. Zostaje 5 mi- akcji. ZMP-owcy, każdy z ołów- 
nut dłużej. Pięć minut to niewie- kiem i bloczkiem papieru w ręku 
ie, ale za to Haberka z przy jem- odwiedzali kolejno opustoszałe ha- 
nością patrzy później na swoją le Stoczni Gdyńskiej. W  miarę 
tokarkę. Cała naoliwiona, ani 6la- j trwania wędrówki rosły pozycje 
dii rdzy. W niedalekiej odległości i na białych kartkach notesów. 
od niej robotnik zmiótł, wszystkie j „W  dziale motorowym wiertar- 
wióry i  odpadki. Narzędzia równo ka nr... jest całkowicie zanie- 
poukładane, słowem: wzorowa czyszczona. Ocieka wodą“ . 
czystość. Taka maszyna s pewnoś-' „W  dziale mechanicznym więk- 
cią nie zawiedzie w pracy, nie ; szość maszyn jest zaniedbana, a
dozna żadnych uszkodzeń, a życia • w szczególności wiertarki nr.......
je j będzie niewątpliwie dłuższe od j ..." —  zanotował Waldemar Kli- 
tokarki. obsługiwanej przez Kują-1 mont. Wreszcie dotarli do tokar- 
wę. I ki Kujawy. Jej stan wymagał już

Blisko siebie stoją dwie tokarki osobnego orotokólu,

Ale za to chyba jutro, a najda­
lej pojutrze tokarka Kujawy bę­
dzie inaczej wyglądać. Zostanie 
oczyszczona, naoliwiona... będzie 
błyszczeć.

Wędrówka młodych ZMP-owców 
trwała długo i przjmiosła bogaty 
plon. W  sprawozdaniu dla rady 
zakładowej, dyrekcji i organiza­
cji partyjnej ZMP-owcy Stoczni 
Gdyńskiej pisali:

„Mimo pewnych niedociąg­
nięć akcja nasza przyniosła 
znaczne rezultaty. Czystość w 
halach fabrycznych naszej stocz 
ni, dbałość o maszyny wzrasta­
nia przykładu podajemy, że
maszyny nr..... . ...... . które na
ostatnim ■ obchodzie zastaliśmy 
w nienajlepszym stanie mogą 
dzisiaj posłużyć jako wzór czys­
tości i  sprawności,“.
Koledzy Klimont, Marciniak, 

Pepliński i Chlebba opuścili swój 
zakład pracy o godzinie 17. Opuś­
cili stocznię późno, ale z prze­
świadczeniem, że dzięki ich inicja­
tywie rozrasta stale dbałość o czyś 
tość i  sprawność maszyn teśród 
robotników stoczniowych. Dzięki te 
mu —  o tym wiedzą ZMP-owcy 
—  wzrośnie wydajność produkcji, 
dłużej żyć będą; maszyny, które 
■Rfacują dla lepszego jutra, /Jufejt

nadto 3 inne towarzystwa żeglu­
gowe jak S T A D w  Bukaresz­
cie, zajmujące się głównie trans­
portem ładunków cysternowych. 
Państwowe Towarzystwo Żeglugi 
na Dunaju/S R D i Sp. W poło­
wie ub. roku wszystkie towarzyst 
wa żeglugowe uległy likwidacji i 
zosteły przejęte całkowicie przez 
tow. „Sovromtransport“ .

W len sposób w  końcu roku 
1949 towarzystwo żeglugowe „Sov 
romtrąnsport“ stało się jedynym 
i wyłącznym towarzystwem że­
glugi morskiej i rzecznej w Ru­
munii, dysponując łącznie 400 
jednostkami rzecznymi i 8 jed­
nostkami morskimi.

Autonomiczny Zarząd Portów ; 
Dróg Wodnych jak również Dy­
rekcja Marynarki Handlowej zo­
stały włączone i podporządkowa­
ne Ministerstwu Komunikacji.

Bezrobocie w portach
kanadyjskich

Wskutek braku dolarów w  Wiel 
klej Brytanii i zmniejszeniu się 
z tej przyczyny obrotów handlo­
wych z Kanadą, nie zamarzające 
porty morskie Halifax, St. John 
i Vancouver cierpią na silne bez­
robocie, które osiągnęło już takie 
natężenie, jak w  latach kryzysu 
gospodarczego.

Do pogorszenia się sytuacji ka­
nadyjskich portów morskich przy­
czynia się przestawienie handlu 
kanadyjskiego na obroty ze Sta­
nami Zjednoczonymi, z którymi 
łatwiej jest komunikować się dro­
gą lądową niż morską. W ten 
sposób, po zdecydowaniu aie na 
wyprzedaż floty handlowej, Kana-
4» smMf- smtfejaRrty.
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Robotnica Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego Ma­
ria Laskowska melduje o wy­
konaniu zobowiązań przyjętych 

z okazji święta kobiet.

OWOBłZEC GOAlilSMM
OTRZYMA WZOROWE ORZADZENIA SOCJALNE

.  .  .  .   j  •  i  t „  « tn  i.rtviT » W A / I m ia i c l r i ö  XIT t n w f a w i i  S ÎODo roku 1939 koleje polskie nastawione były jedynie na i rony podmiejskie W  korytarzu 
zvski. przy zupełnym braku troski o podróżnych i pracowni- | umieszczone zostaną stoliki, 
ków. Budynki kolejowe nie posiadały żadnych urządzeń so- krzesła, a ściany ozdobione bę- 
cjalnych, umożliwiających podróżnym oczekiwanie na po- , dą obrazami, 
ciąg w warunkach kulturalnych. Nie pomyślano również 
o estetycznym wyglądzie dworców. _ .

Obecnie sytuacja zupełnie się zmieniła. ¡Zaraz po zakoń­
czeniu działań wojennych, odnowiono wnętrza r zorganizo­
wano na licznych dworcach Izby dla Matki i Dziecka. Jesc 
to dopiero początek planowo przemyślanej akcji moderni­
zacji, wzorowanej na wspaniałych osiągnięciach Związku 
Radzieckiego. Ostatnio zrobiony został poważny krok na­
przód w kierunku podniesienia estetyki dworców i zapew­
nienia podróżnym maksimum wygód.

Z inicjatywy Komitetu W oje­
wódzkiego PZPR przystąpiono 
na dworcu gdańskim do budo­
wy wzorowych urządzeń socjal­
nych. Rozpoczęto pracę, mające 
na celu podniesienie estetyki 
dworca. Zanim przystąpiono do

W dniu 8 bm. z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbyła się uroczysta akademia w teatrze Wybrzeże 

w Gdańsku.
Na zdjęciu widzimy prezydium akademii na tle dekoracji.

przebudowy, odbyło się w DOKP 
kilka konferencji, w których 
wzięli m. in. udział przedstawi 
ciele KW  PZPR, Zw. Zaw. K o ­
lejarzy i Zw. Zaw., Plastyków. 
Omówiono szczegóły techniczne 
modernizacji dworca gdańskie­
go. Zamiast odrębnych pocze­
kalni dla podróżnych 2 i 3 kla­
sy, postanowiono podzielić po­
mieszczenia dworcowe w zależ­
ności od spełnianych funkcji. 
Powstają więc oddzielnie: 
restauracja, świetlica dla 
podróżnych, wzorowa Izba dla 
Matki i Dziecka, osobna świet­
lica dla żołnierzy i młodzieży 
oraz palarnia. ,

Restauracja mieście się bę­
dzie w dotychczasowej pocze­
kalni 2 klasy. Sala restaura­
cyjna otrzyma nowe meble i
obrazy. , . ,  . .
'N a  miejscu poczekalni 3-ciej 

klasy zorganizowana zostanie 
świetlica dla podróżnyeh. Mie­
ścić się tu będzie kiosk z ga­
zetami i książkami, czytelnia, 
kącik gier i radio, świetlica bę­
dzie estetycznie umeblowana.

Oddzielna świetlica przezna­
czona będzie wyłącznie dla woj 
skowych, którzy korzystać będą 
mogli z czytelni, gier, muzyki
itd. , .

W  miejsce obecnych biur ad­
ministracyjnych w północnej 
części budynku urządzona zo­
stanie świetlica dla młodzieży. 
Uczniowie w oczekiwaniu na 
pociąg, będą mogli odrabiać 
lekcje w specjalnym pokoju, 
względnie korzystać z pokoju 
do gier wyposażonego w ping- 
pong, szachy i inne gry.

Palarnia przewidziana jest w 
korytarzu, łączącym główny 
hall dworca z wyjściem na pe-

I Izba dla matki i  dziecka, 
obejmująca bawialnię i sypial­
nię dla dzieci oraz pokój dla 
pielęgniarek, została już otwar­
ta. Z braku odpowiednich po­
mieszczeń Izba obecna trakto­
wana jest jako tymczasowa. 
Dla zapewnienia matkom po­
dróżującym z małymi dziećmi, 
należytego spokoju, Izba_ prze­
niesiona zostanie w później­
szym okrąsie do budynku, sto­
jącego obok dworca i obejmo­
wać będzie bawialnię, sypialnię, 
wanny, natryski, kuchnię mle­
czną, pokój dla pielęgniarek i 
miejsca dla matek.

Budowa socjalistycznych u 
rządzeń dworcowych w 
Gdańsku jest pierwszą tego 
rodzaju inwestycją w Pol­
sce. 'Dziesiątki tysięcy po-

dróżnych przewijających się 
przez dworzec gdański, nic 
będzie zmuszonych do ocze­
kiwania na dalszą drogę, w 
złych warunkach. Nowe u- 
rządzenia zostaną oddane 
do dyspozycji pasażerów' juz 
W najbliższych miesiącach. 

Wysiłek towarzyszy z admini­
stracji kolejowej i wielu praco­
wników bezpartyjnych kolejnie 
twa, plastyków, dekoratorów, 
malarzy itp, musi być poparty 
przez TPż, Ligę Kobiet i Ku­
ratorium Szkolne, żołnierzom, 
matkom i dzieciom należy za-- 
pewnie wzorową opiekę i pomoc 
w czasie podróży, a Kuratorium 
powinno opi,ekę tę roztoczyć 
nad młodzieżą.

Nowe urządzenia dworca 
gdańskiego — chociaż dalekie 
jeszcze od wspaniałych urzą­
dzeń socjalnych) Związku Ra­
dzieckiego, są sukcesem odbu­
dowującego się kolejnictwa poi 
skiego. 'Ork.

Nowy Ośrodek Zdrowia
w e Wr*es#„t***i

W przyszłym m iesiącu w 
Gdańsku przy ul. Lipow ej odda­
ny zostanie do użytku V U 
Ośrodek Zdrowia.

W listopadzie ub. r. Zarząd 
Miejski przystąpił do remontu 
gmachu przy u!. Lipowej. Cał- 

kowite ukończenie i przystoso­
wanie budynku do potrzeb 
ośrodka przewidziane jest na 
dzień 1 kwietnia. Już obecnie 
uruchomiono przychodnię denty­
styczną i poradnię dla ciężar­
nych.

Na przeszkodzie, ■ w oddaniu 
do użytku ośrodkowi całego 
gmachu stoi brak mieszkań za­
stępczych dla lokatorów-, zajmu­
jących trzecie piętro. Po załat­
wieniu tej sprawy VII Ośrodek 
Zdrowia będzie mógł spełniać 
swoje zadania w odpowiednim, 
obszernym pomieszczeniu.

Uroczysta Akademia w  Gdyni
z  okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

W sali Teatru „Wybrzeże“ w 
Gdyni odbyła się uroczysta aka­
demia z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Widownię wypełniły 
przedstawicielki poszczególnych 
kół LK  oraz zaproszeni goście.

Uroczystość zagaiła ob. Stani­
sława Kwaśniewska —  przewodni 
cząca Zarządu Miejskiego LK, 
powołując do prezydium tow. Zbo­
rowskiego — przewodniczącego 
MRN, tow. Zakrzewskiego —  pre­
zydenta miasta oraz przodownice 
gdyńskich zakładów pracy.

Obszerny referat wygłosiła ob. 
Jadwiga Szlenkowa, omawiając 
historię walk o wyzwolenie spo­
łeczno kobiety, i stwierdzając, 
że głównym hasłem kobiet poi-

Dziś koncert Filharmonii Bałtyckiej

Zespół świetlicowy Stoczni Gdyńskiej
C ÿ z l e C t O f »

Zespół świetlicowy Stoczni Gdyń 
skiej poświęcił jeden z wolnych 
wieczorów uczennicom Szkoły Pód 
stawowej N r 17 na Grabówku.

Na zaproszenie stoczniowców 
przybyło ok. 400 dziewcząt. Zespół 
pod kierownictwem ob.ob. J. Wroń 
skiego i K. Balda wystawił sztu­
kę Hanny Kudrawcowej pt. „Baj­
ka“ . Grę artystów-amatorów 
przyjmowano hucznymi oklaska­
mi. Wielkim powodzeniem cieszy­
l i  się również stoczniowa orkies­
tra  symfoniczna.

Młodzież szkolna spędziła u

lobotnicy drogowi
p o t l e f f t t u j f f

! długofalowe zobowiązania
1 Na odbytej naradzie wytwór- 
j czej pracowników Powiatowego
• Zarządu Drogowego w Elblągu 

ustalono plan pracy na najbliż­
szy okres. W toku narady pra-

* równicy drogowi uchwalili:
i przekroczyć w ciągu całego 
, sezonu normy pracy przy re- 
j nowacji dróg państwowych o 
( 19%;
ï wykonać roczny plan robót 

w 150%;
ukończyć wszystkie roboty 

konserwacyjne i renowacyjne 
na 2 tygodnie przed ustalonym 
terminem.

stoczniowców miły wieczór, który 
z pewnością pozostanie jej na dłu­
go w pamięci.

Gdańska Spółdzielnia Spożyw 
ców zwiększa stale ilość pie­
karń i  punktów sprzedaży pie­
czywa. Piekarnie GSS znajdu­
jące się wyłącznie w dzielnicach 
robotniczych, zaopatrują w pie­
czywo szerokie rzesze ludzi pra­
cy.
W porannej mgle słabo rysuje 

się samochód ciężarowy, • stojący 
przed piekarnią GSS przy ul. Li- 
bermana we Wrzeszczu. W smu­
dze jaskrawego światła, padające­
go przez otwarte drzwi, zgięte po 
stacie ludzkie w pośpiechu wyno­
szą worki i kosze napełnione pie 
czywem. Praca w piekarni rozpo 
czyna się bardzo wcześnie, a już 
o godz. 5 rano ruszają samochody 
rozwożące ehleb do sklepów spół­
dzielni.

W  pokoju ekspedycyjnym ma­
gazynier ob. Markowski i jego po­
mocnica ob. Waszkiewicz, kończą 
liczenie bułek. Tylko jeszcze wło­
żyć do koszy i worków kartki z 
oznaczoną ilością i poranna eks­
pedycja zostanie zakończona. Tym 
czasem obok w dużej hali, miesz­
czącej kilka mechanicznych niecek

W  dzisiejszym koncercie Filhar­
monii Bałtyckiej wystąpi gościn­
nie przy pulpicie kapelmistrzów- 
cWm Stanisław Skrowaczewski, 
pierwszy dyrygent Filharmonii 
Katowickiej, jeden z najzdolniej­
szych kierowników orkiestry młod­
szego pokolenia i utalentowany 
kompozytor.

Jako solistkę usłyszymy świetną 
pianistkę Olgę Iliwicką, która z

towarzyszeniem orkiestry wykona 
piękny koncert Rachmaninowa 
C-moll. W programie symfonicz­
nym: Geminiani’ego „Concerto
grosso“ i efektowne „Obrazki z 
wystawy“ Mussorgskiego w in- 
strumentacji Ravela. Program zo­
stanie powtórzony W sobotę po po­
łudniu o godz. 16 w sali teatru 
„Wybrzeże“ we Wrzeszczu.

skich stać się powinna obecnie 
pełna mobilizacja sił w służbie 
sprawy pokoju.

W  dalszej części uroczystości 
przedstawicielki poszczególnych 
kół złożyły meldunki o wykonaniu 
zobowiązań podjętych z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
Po złożeniu meldunków tow. Zbo­
rowski, przewodniczący MRN, u- 
dekorował Bronzowym Krzyżem 
Zasługi ob. Genowefę Pietrzak 
pracownicę spółdzielni PSS. Ob. 
Kwaśniewska wręczyła kobietom 
przodownicom pracy dyplomy 
uznania oraz nagrody książ­
kowe. Ponadto otrzymały wyróż­
nienia najlepiej pracujące koła 
LK, m. in. „Baltony“ , koło „śród­
mieście“ , „Dahnor“ , „MUR“ „Są­
du Okręgowego“ .

Na zakończenie cBęści oficjalnej 
przyjęto rezolucję, skierowaną do 
kobiet radzieckich, kobiet chiń­
skich i yietnamskich. Następnie 
zebrani wysłali depeszę do prezy­
denta RP tow, Bieruta, w której 
przyrzekają dpłożyć wszelkich sta­
rań dla chlubnego zrealizowania 
planu sześcioletniego.

Odśpiewanie Międzynarodówki 
zakończyło część oficjalną akade­
mii.

W  bogatej części artystycznej 
wystąpiły zespoły kół LK  z tere­
nu Gdyni. (1)

WALNE ZEBRANIE
Oddziału Morskiego
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP

Zarząd Oddziału Morskiego 
Związku Zawodowego Dzienni­
karzy RP powiadamia swych 

l członków i aplikantów, że wy­
znaczone na niedzielę 12 bm. 
walne zebranie odbędzie się w 
siedzibie oddziału, w  Sopocie 
przy ul. Gen. Świerczewskiego 2U 
o godz. '9.30.

TZeałry
Teatr Wielki w Gdańsku — w pią­

tek 10 bm. o godz. 16, koncert •
monii Bałtyckiej.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — nie­
czynny.

Teatr Kameralny w Sopocie — nie­
czynny.

"'Kina

Gdańska Spółdzielnia Spożywców
zaopatruje miasto w pieczywo

do wyrobu ciasta na chleb i 2 pie 
ce do wypieku, obejmuje pracę 
dzienną —  brygada ob. Alojzego 
Kopisko. Zdający brygadier Jan 
Kitzner po omówieniu z kolegą 
przebiegu nocnej zmiany, udaje 
się wraz ze swymi pomocnikami 
do umywalni.

Piekarnia GSS przy ulicy Li- 
bermana jest nastawiona na wy­
piek pieczywa białego, pszennego 
i specjalnego. Do wszystkich pla­
cówek GSS idą stąd bułki i chleb 
dietetyczny.

Kierownik piekarni ob. Strzyżyń 
ski podkreśla, że „chociaż lokal 
nasz jest ciasny, jak zresztą wszy­
stkie przejęte przez GSS piekar­
nie, to jedrtak przekroczyliśmy 
plan wypieku o 4S%.

*  *  *
W piekarni Nr 6 w Nowym Por

Szczepienie i rejestracja
psów w Sopocie

Zarząd Miejski m. Sopotu referat 
weterynarii podaje do wiadomości, że 
ostateczny termin szczepienia psów 
przeciw wściekliźnie upływa z dniem 
21 marca 1950 r. Po tym terminie psy 
nie poddane szczepieniu zostaną zgła­
dzone.

Ostateczne masowe szczepienie 
psów odbędzie się W dniu 21 marca br. 
w budynku obok Zarządu Miejskiego 
lub Kościuszki nr w godz, »-12.

cie praca wre już od paru godzin. 
Tutaj największy popyt ma chleb 
sitkowy. Stoły i półki, stojące wo 
kół ścian, zapełniają bochenki ehle 
ba.

Piecowy, ob. Murzyn, spraw­
nym ruchem wyjmuje gorący 
chleb z „dwupiętrowego“ pieca. 
Od umiejętności piecowego zależy f 
w wysokim stopniu jakość chleba. , 

W ciastkarni ob. Sulecki w cha­
rakterystycznym białym czepku 
nakłada z namaszczeniem rnai/ę 
czekoladową na ciasto biszkoptu-, 
we. „Większość ciastek wysybtmy 
do naszych sklepów znajdujących 
się w centrum miasta — mówi 
kierownik piekarni ob. Gbuf ek — 
na miejscu sprzedajemy zaledwie 
100 sztuk“.

Mimo wczesnej pory skie£> znaj­
dujący się przy piekarni zapełnia 
się klientami. Sprzedawczyni ob. 
Junak szybko załatwia spieszące 
się klientki,'gdyż świeży chleb po­
trzebny jest do śniadania, dla mę 
żów idących do pracy i dzieci 
spieszących do szkoły.- 

*  *  *
W świeżo objętej 

piekarni przy ulicy Marynarki Pol

Ob. Peksza —  żona robotnika 
zakładów tłuszczowych mówi — 
„Chleb jest \epszy niż był u pry­
watnego piekarza — dlatego też 
rodzina moja zjada obecnie za­
miast 1 kg —  1,5 lub nawet Z kg 
dziennie“.

Zmieniły się również warunki 
zatrudnionych piekarzy, którzy 
przedtem pracowali u prywatnego
przedsiębiorcy. Piekarz ob. J an

Wrzeszcz — Bajka — „Odpowiedz “ 
1 „Szeroka droga", film proa. per 
sklej. Dozwolony dis młodzieży od 
lat 14.

Wrzeszcz — Capitol — „Córka mary 
narza", początek seansów godz 
16, 18, 20; niedz. godz. 14, 16. -18 
i 20.

Oliwa — Polonia — „Powrót do do­
mu“ , film produkcji czeskiej 
Dozwol. od lat 12.

Sopot — Bałtyk — „Dwaj żołnierze“ .
Sopot — Polonia — „Burza nad Azją“
Gdynia — Warszawa — „Ziemia wo­

ła“ , film prąd. radzieckiej.
Gdynia — AtlaDtyk — „Pigćset ccnr1
Gdynia — Goplana — „Aleksander 

Puszkin“ , dozw. od lat 14 — pocz 
seansów godz. 16, 18, 20.

Gdynia - Grabówek — Fala — „Narze­
czona z Turkmenii", film prod. ra­
dzieckiej.

Gdynia - Chylonia — Promień „Pocą 
łunek na stadionie“ .

/Jftadio

Piekarz Jan Walczukiewicz 
przy naklejaniu nalepek na chleb.

skiej 2 rej wodzi żwawy Czech

Mieczysław Dębiński i Jan Kitmer mrsa jpiecu, piekarskim» •

; ,1 arosław Ćhronka. Pracował tu 
do niedawna jako piekarz, obec­
nie jest kierownikiem piekarni. 
Przekroczenie planu produkcji i 
porządnie utrzymana pracownia, 
świadczą o zdolnościach nowego 
kierownika.

i Piekarnia została przejęta od 
; prywatnego posiadacza. Zamiast 
; właściciela wpłynęła korzystnie na 
«obrót.1 W godzinach rannych w 

klepie panuje dosłownie tłok. 
Obrót dzienny wynosi przeszło 
1.000 kg chleba oraz tysiące róż-

i nesro .rodzaju bułeczek.

Rej wet jest bardzo zawodolony. 
przez GSS i „Przedtem pracowaliśmy poza wy­

znaczonymi godzinami a z zapla­
taj było różnie. Teraz mamy jed­
nolitą umowę zbiorową i wiemy co 
komu, się należy, a najważniejsze, 
wsyscy zostaliśmy objęci akcją 
socjalną. Dlatego też i praca na­
szą jest bardziej wydajna“ .

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE! 
na piątek, 10 marca br.

5.10 — Poczotek aud., 5.13 — Syg­
nał czasu, 5 13 — Streszcz. wiad. por.,
5.20 — Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad. 
por., 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Mu­
zyka, 6.43 — Dziennik por., 7.05 — Pro 
gram dnia, 7.10 — Gimnastyka powl
7.20 — Koncert, 8.00 — Streszcz. wiad,
dzień, por., 11.35 — Polskie pieśni lu­
dowe z Warmii, 11.57 — sygnał czasu. 
12.04 — Dziennik południowy, 12.25 — 
Przerwa, 13.25 — Program dmą, 13.33 — 
Koncert rozrywk., 14.00 — Radiokroni- 
ka, 14.55 — Muzyka, 16.00 — Pogadan­
ka morska. 15.10 — Audycja dla szkol 
popoł., 13.30 — „Gawęda druha Bork 
z pałacu pioniera“ — reportaż, 15.50 — 
Muzyka, ia.00 — Dziennik popołudnio­
wy, 17.00 — Koncert, 17.45 — Aud. 
słowno-muz. SP., 10.00 — 2 kraju i ze 
świata, 18.15 — Melodie świata w wyk. 
Zesp. Tanecznego J. Haralda, 18.40 — 
Wszechnica Radiowa, 19.00 — „Szpil­
ki", 19.15 — Koncert symfoniczny.
20.00 — Dkienhik wieczorny, 20.30 
Rezerwo dziennika, 20.40 — M u z y k a
21.00 — .<40 wieków poezji“ 21.20 -  
Koncert ork. tanecznej. 22.00 -  lok 
'22.15 — 'Muzyka rozrywk., 23.06 
Ostatnie wiadomości, 23.10 - Program 
na dzień następny, 23.15 —' Koncert 
muzyki kameralnej, 24.00 -  Hymn 
koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
8.05 — Komunikaty i muzyka (pły­

ty), 14.15 — Prasa Wybrzeża pisze, 
14.20 — Komunikaty I chwila muzyki 
14.30 — Utwory kameralne „starychGdańska Spółdzielnia Spożyw-!,-™ - ------„ --------—  --------

, mioatn w nipczv- mistrzów" (płyty) 16.20 -  Koncert socow zaopatruje miasto w pieczy Usty)W. Audycia Bachówska; słowo
wo w przeszło ¿0 proc. ro odbił- vrsfępne Zbigniewa Chwedczuka: wyk. 
dowie wielkiej piekarni mecha- lAtdmiła Kuzata-Karnieńska t Tadeusz 
nicznej „Motława“, pieczywo GSS Kia*,' ie.4e -  Aud. literat«» ..Mar’» 
zajmie na Wybrzeżu dominującą _  coddenny pmlią.i

, rolę i znajdzie się we wszystKicn r.vydarzeń i zapowiedź aud. na dzień 
nlacówkach sprzedaży, //4'  1 — *— ~
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nasi c z r r c i . i i / i c i '  pmsz:ą
Związek Zawodowy Robotników Rolnych w Lęborku

musi przyspieszyć tok załatujiania spraw
„W  m-cu listopadzie 1945 r. 

zostałem zaangażowany (wraz z 
łnoją córką Jadwigą i synem Ka 
zimierzem) jako robotnik rolny 
przez ob. Jana Petrusa, właści­
ciela młyna wodnego i 40 ha go­
spodarstwa w Waszkowie, pow. 
morski. Za pracę moją i moich

dzieci otrzymywałem 100 kg mą 
ki żytniej 80% w  stosunku mie- j 
siecznym (na nas troje). Takie j 
wynagrodzenie otrzymywaliśmy i 
przez cały rok naszej pracy. { 

Ponieważ w roku następnym 
chciałem odejść wraz z dziećmi 
ob. Petrus prosił, abyśmy zostali

S i a d e m  n a a z t jc k  u / ifó tą p ia ń

W sprawie kursów początkowego nauczania języka polskiego
W związku z notatką s dnia 

17.11 50 r. w sprawie autochto­
na, uczęszczającego na kursy dla 
analfabetów we Wrzeszczu przy 
ul. Pestalozziego, ' Wojewódzka 
Komisja Społeczna do Walki z 
Analfabetyzmem po zbadaniu ca­
łej sprawy, przesyła wyjaśnienie, 
to którym m. in. czytamy:

Akcja walki z analfabetyzmem 
w województwie gdańskim tym 
różni się od akcji prowadzonej 
w innych województwach, że o- 
bejmuje swym zasięgiem ludność 
autochtoniczną, napływową z Poi 
ski Centralnej, repatriacyjną z 
ZSRR, Francji i innych krajów, i 
a więc nie tylko analfabetów li- | 
terowych, ale i językowych.
Sprawa tworzenia odrębnych | 

kursów dla ludności autoehtonicz i 
nej nie wytrzymała próby życia 1 
i dlatego została poddana rewi­
zji. W tej sprawie wypowiedzie- i 
li się nauczyciele, opiekunowie : 
kursów, podinspektorzy i absol- j 

węnci. Większość pracowników \ 
społecznych i absolwentów była j 
wręcz przeciwnego zdania, niż ; 
autor notatki z następujących i 
powodów: * I

ny kurs i stwierdził, że 5 au- j 
tochtonów kategorycznie odmo- i 
wiło zmiany kursu, o jaką żabie- j 
ga autor notatki za wyjątkiem ! 
jednego, który nie włada języ­
kiem polskim w mowie. Uczeń 
ten został skierowany na nowo- 
otwarty kurs w tej samej szko­
le —  dla osób mewi ada jacy eh ję 
zykiem polskim.

Wszystkie wizytacje wykazały . 
bardzo miłą atmosferę pracy na ! 
kursie mieszanym przy ul. Pes- 1 
talozziego, duże postępy w mo- i 
wie, piśmie i czytaniu uczniów- i 
autochtonów, czego nie spotyka j 
się na niektórych kursach repolo \ 
nizacyjnych.

Komisja Dzielnicowa Wrzeszcz 
—Północ, której

u niego nada], z tym, że zwięk­
szy mi wynagrodzenie o 50 kg 
mąki żytniej 80% i 500 zł, oraz I 
0,5 ha ziemi pod ziemniaki. Po­
nieważ dowiedziałem się od ro­
botników, zatrudnionych w pań 
stwowych majątkach, że tam mo 
gę o wiele więcej zarobić, niż u 
wyzyskiwacza Petrusa, zwolni­
łem się po dwu latach i zoczą- j  
łem pracow ać w majątku pań- j 
stwowym w Lisewie. Przy wy- j 
prowadzaniu się na nowe miej- i 
sce pracy ob. Petrus zatrzyma! 
mi 50 kw. ziemniaków i 50 kg 
mąki żytniej z nieznanych mi 
do dziś dnia przyczyn. Ziemnia 
ki stanowiły moją własność, 
gdyż były zebrane z przydzielo­
nej działki, należnej za całorocz

ści moich dotychczas nie otrzy- j 
matem

Ponieważ jestem od roku 1946 : 
członkiem Zw’. Zaw. Rob. i Prac. 
Rolnych, oddałem sprawę do roz 
patrzenia ̂ sw. zawodowemu. Na 
kilkakrotne pytania, skierowane 
do instruktora Zw. Zawodowego 
na terenie powiatu Lębork, 1 
otrzymałem odpowiedź, żebym 
się nie martw ił, sprawa zostanie 
załatwiona pomyślnie. Niestety • 
do dnia dzisiejszego innej odpo­
wiedzi nie doczekałem się**.

JAN NIKOLU
OD REDAKCJI. Sprawa Wa­

sza stanowi typowy przykład wy­
zyskiwania łudzi pracy przez bo­
gaczy wiejskich. Tym bardziej nie 
rozumiały dla Redakcji jest fakt

ną pracę moją i moich dzieci, po 1 niezałatwienia dotąd Waszej spra 
dobnie jak mąka, stanowiąca | wy przez Zw. Zaw. Prac. Rolnych 
część wynagrodzenia. Należno- ! w Lęborku.:

Państwowa Szkoła Instruktorek Pielęgniarstwa w Warszawie 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet urządziła zabawę dla dzieci 

pracowników.
Na zdjęciu: dzieci w czasie śniadania. (Foto. —  A R )

Mechanizacja kopalń w Z S R R

Nowa technika górnictwa węglowego

Na kursach mieszanych wytwa- i 
rza się szybciej mila atmosfera j  
pracy między uczniami autochto j 
nami, a elementem napływowym j 
i nauczycielem co sprzyja szyb- j 
szernu zżywaniu się ludności j  
autochtonicznej i napływowej i 
oraz osiągnięciu lepszych wyni­
ków nauczania.

Na kursach mieszanych ucznio­
wie autochtoni z konieczności ] 
muszą posługiwać się językiem | 
polskim podczas przerw i drogi | 
powrotnej do domu (mieszkają 
w jednej dzielnicy), co w znacz­
nym stopniu ułatwia im opano­
wanie języka polskiego w mo­
wie.
W odniesieniu do podanego 

przez ob. Zdanowskiego ‘wypadku 
wyjaśniamy:
Autochton - uczestnik kursu 

przy ul. Pestalozziego nie zna 
zupełnie języka polskiego ani w 
mowie, ani w piśmie.

Jest on uczniem spóźnionym, 
ponieważ zgłosił się w dwa mie­
siące po otwarciu kursów dla 
ludności autochtonicznej, co przy­
czyniło się w- dużej mierze do skie­
rowania go na kurs mieszany.

Powyższy kurs jest prowadzo­
ny przez studenta WSP, był 
wizytowany trzy razy, z tego w 
dniu 18. II. br. przez wizytatora 
ministerialnego. Wizytacje nie 
wykazały, by uczniowie autoch­
toni pragnęli zmiany kursu, nato 
miast stwierdziły, że nauka na 
kursie jest indywidualizowana 
zgodnie z wytycznymi Komisji 
Wojewódzkiej. «
W dniu 21 lutego br. na skutek 

notatki w; „Głosie Wybrzeża“ wi 
zytator udał sic na wspomnia

podlega kurs przy ul. Pestaloz­
ziego, napotyka na olbrzymie 
trudności organizacyjne, tak z 
winy samych członków komisji 
(na 14 osób pracują 3), jak i ucz 
niów.

Na terenie tej dzielnicy winno 
dokształcać się 408 osób, ty mc za 
sem zaś korzysta z nauki żaled 
wie 141 uczniów-. Stan taki bu­
dzi poważne obawy co do pełne 
,go wy konania ustawy o likwida 
i j i  analfabetyzmu, dlatego Komi­
sja Dzielnicowa, korzystając z 
zainteresowania się ob. Zdanow­
skiego tą sprawą prosi go o wej 
ści« w jej skład i stałe dzielenie 
się swymi cennymi uwagami.

Celem skomunikowania się po 
dajemy adres przewodniczącego j 
Komisji Dzielnicowej Wrzeszcz— j 
Północ: Inspektorat Szkolny ] 
Miejski w Gdańsku, ul. Rzeźnie- i 
ka 48, podinspektor ob. Solarski.;

„Nie ma socjalizmu bez no- 5 
wej techniki, zapewniającej wy- I 

kompetencji I sokie wskaźniki wydajności pra
cy, hie ma socjalizmu bez socja 
listycznej techniki“  — pisze taż. 
Mieczysław Lesz, we wstępie do 
swej książki „Nowa technika w 
ciężkim przemyśle“ , która nie­
dawno ukazała się na półkach 
księgarskich.

Jednym z zagadnień omawia­
nych we wspomnianej książce 
jest nowa technika w górńic- 

i twie. Zadania, jakie stawia plan 
sześcioletni, plan budowy fun­
damentów socjalizmu przed gór 
nictwem naszego kraju, są o l­
brzymie. Aby zadania te wyko­
nać musi hasze górnictwo przy­
swoić sobie nową technikę pra- 
cy.

„Jeżeli inżynierowie i tech­
nicy polscy — pisze taż. Lesz

nić przodujące technicznie 
kraje, po to, by je potem 
prześcignąć — powinni za­
poznać się dokładnie z hi­
storią rozwoju techniki ra­
dzieckiej“ .

Górnictwo radzieckie zdecy­
dowanie zdobyło sobie palmę 
pierwszeństwa w nowatorstwie 
technicznym. Nowe metody pra­
cy, nowa organizacja procesów 
pracy, stawiają je na czołowym 
miejscu w świecie. I  właśnie ba 
dając historię rozwoju górnic­
twa radzieckiego, odnajdujemy 
drogi, po których powinien pójść 
rozwój techniczny naszego ko­
palnictwa.

Wprawdzie warunki geologicz­
ne naszego górnictwa, miąższość 
pokładów itp., nie są identyczne 
z warunkami w LSRR, jednakże 
różnorodność tych warunków w

— chcąc zlikwidować wielo- i poszczególnych okręgach węglo-
' wych jest tak znaczna, że wszy 
stkie niemal doświadczenia ra­
dzieckie posiadają dla naszego 
górnictwa olbrzymią wartość.

letnie zacofanie techniczne 
naszego przemysłu, szukają 
wzorów w jaki sposób to 
przeprowadzić, jak dogo-

G Ł O S $  J M >  ił T O W  T "H
Kobieta radziecka w sporcie

Kobiety radzieckie poszczycić, 
się mogą poważnym wkładem w

Do czołowych zawodniczek

utrwalenie czołowej pozycji spor-1 w - jeździ« szybkiej na lodzie Isa- 
tu radzieckiego na świecie. Wyso- ; kowa. Obok niej wielki

leży trzykrotna mistrzyni świata
:ie Isa- 
rozgłos

Zasadniczymi tendencjami no 
wej techniki kopalnictwa są: 
mechanizacja prac przodko­
wych, urobku i załadunku pod­
ziemnego, oraz mechanizacja 
transportu dołowego. Związane 
są one z coraz szerzej stosowa­
nym wydobyciem ścianowym, 
które jest łatwiejsze do mecha­
nizacji, niż system komorowy.

Przy mechanizacji urobku na 
robotach przygotowawczych sto 
su je się świdry pneumatyczne. 
Aby umożliwić ich większe wy­
miary, a co za tym idzie więkr 
tezą użyteczność, stosuje się mo­
cowanie świdrów do trójnogów 
metalowych, a ostatnio do spe­
cjalnych wózków kopalnianych. 
Przykładem tego jest maszyna 
zwana „Jumbo“ , składająca się 
z 2 —- 4 narzędzi pneumatycz­
nych, zmontowanych na wąsko 
torowym wagoniku kopalnia­
nym, Przy ścianowym systemie 
wydobycia stosuje się wrębówki, 
ktpre są rodzajem piły taśmo­
wej, podcinającej ścianę węglo­
wą. Ładunek wybuchowy, zało­
żony pod podciętą ścianę, zwała 
ją  w całeścL-

| Dla mechanizacji załadunku,
| najbardziej ’pracochłonnego pro 
i cesu w górnictwie (czas zużyty 
| na ładowanie wynosi dwie trze- 
| eie ogólnej liczby roboczogodzin 
przodka), stosowane jest „łado-na- sportowych, a na uczelniach wy

chowania fizycznego tysiące ko-j w anie. strzałowe“ . na” transpor 
biet, przygotowuje się do podję­
cia pracy w dziedzinie, wychowa-ki poziom zawodniczek ZSRR w j zdobyły sobie miotaczki, refcor- 

wiełu gałęziach sportu jest do- i dziatki świata: Dumbadze (dysk), j ula fizycznego młodzieży radziec- 
wodem wielkiej tężyzny fizycznej j  Smirnicka (oszczep), Sewriukowa I kiej.
kobiet radzieckich, których stała, j  i Toezenowa (kula). Do czoło-i — T '
wytężona praca nad dalszym pod­
niesieniem, poziomu sportu kobie­
cego w ZSRR przyniosła w krót­
kim czasib wspaniałe wyniki. O- 
becnie w Związku Radzieckim ok. 
4 min. kobiet uprawi/ regularnie 
sport. W roku ubiegłym w: konku­
rencjach kobiecych poprawiono 
110 rekordów ZSRR, w tym kilka 
rekordów świata.

Reprezentantki ZSRR są mi­
strzyniami i rekordzistkami świa­
ta w wielu gałęziach sportu.

wych zawodniczek należy również i «  « n n  « ».- .
wszechstronna lekkoatletka Czu-1 i w l j u l l  Z W Y C l ^ Z C Ł
dina oraz rekordzistka ZSRR w ! , . . . _  ____ »
biegach krótkich Sieczenowa. j W  tllfflifijU  pIH{J - pOntJOWYIfl
Św iatow y _ poziom reprezentują Między przedsiębiorstwami rybacki- 
rowruez gim nastycżki U rbanow icz j  mi w Gdyni zorganizowany został tur, 
i Boczarow a oraz łyżw iarki Żu- 1 niej tenisa stołowego, który wzbudził 
kowa, Holszczewnikowa i Karę-1 duże zainteresowanie. Ostatnio rozegra 
1: ‘ i ny mecz pomiędzy Dalmorern 1 Mor-

ir: . •„  , skimi Zakładami Rybnymi zakończył
(JbOK w yników  na fooiskacłi i J gję zwycięstwem MZR w stosunku 4:1. 

bieżniach zawodniczki . radzieckie j Wyniki techniczne (na pierwszym miej 
poszczycić się mogą dużymi osiąg- scu zawodnicy MZR). 
nięólam i $  p racy  szkoleniowej i 
społecznej na odcinku sportu. W ie 
le kobiet pełni odpowiedzialne 
fu n kcje  w  klubach i zrzeszeniach

Klemke — Reder 2:0 (21:9, 21:4), ...Rlot
— Kowalski 0:2 (7:21; 18:21), Rogowski
— Gan 2:0 (21:8, 21:8), Dyło — Latkow­
ski 2:0 (21:18, 21:12), Drążek — Kądziel- 
ski 2:0 (21:14, 21:13), (J.)

ter. Gdy praca podcinania ścia­
ny wrębówką jest skończona, 
zwala się ścianę odstrzałem, wę 
giel zaś pada na niski transpor 
ter. System ten pozwala na za­
ładowanie bez pracy ręcznej o- 
koło 50% węgla.

Wyższym etapem mechaniza­
cji było zastosowanie ruchomych 
maszyn załadowczych. Radziec­
ka maszyna załadowcza zagar­
nia węgiel dwoma łapami na 
krótki transporter zgrzebłowy, 
prowadzący do wagoniku kopal 
nianego.

Pełna mechanizacja urob­
ku i załadunku osiągnięta zo 
stała w ZSRR przez zastoso­
wanie kombajnu weolowego. 
Maszyna ta posiada piły pod 
cinające, podobne do wrębó-

wek, dyski kruszące, lub fre­
zy wgryzające się w ścianę 
węglową. Do załadunku słu­
ży krótki transporter zgrze­
błowy.

Do robót przygotowawczych 
służy kombajn chodnikowy, pra 
cujący narzędziem podobnym 
do freza. Przy pomocy takiego 
kombajnu typu MP—1, osiągnię 
to w kopalniach radzieckich 
szybkość posuwania się do 10 
metrów bieżących na dobę oraz 
dwa i pół raza większą wydaj­
ność niż przy urobku miotam« 
pneumatycznymi i odstrzałem.

Jednym z ostatnich typów 
jest kombajn Makarowa, opie­
rający się na zasadzie kombi­
nacji paru wrębówek i wałów, za 
opatrzonych w tarcze kruszące.

Przy pracy w węglu miękkim 
stosowane są maszyny „wrębo- 
urabiarki“ . Maszyna taka skła­
da się z wrębówki z piłą zgiętą 
dwukrotnie. Działa w górnej 
swej części jako klin rozpiera­
jący węgiel, który opada na 
transporter. Przy mechanizacji 
cienkich pokładów węgla stoso­
wane są w ZSRR strugi, zbudo­
wane na ^zasadzie strugarki 
wzdłużnej.

Wszystkie te maszyny chara­
kteryzuje to, że urobek doko­
nywany jest w jednym miejscu 
ściany, tam, gdzie znajduje się 
maszyna. Próbą atakowania wę 
gla na całej długości ściany był 
agregat wrębowy taż. Łomowa, 
składający się z piły taśmowej, 
biesrnąeej wzdłuż całej ściany, 
podłużnej płyty, rozklinowują- 
cej całą szczelinę oraz transpor 
terą zgrzebłowego, idącego 
wzdłuż ściany.

Na zakończenie należy wspom 
nieć o mechanizacji transportu 
dołowego. W związku z nowymi 
metodami, urobku uwidacznia 
się tendencja do powiększenia 
wymiarów wózków kopalnia­
nych. zaopatrzonych w urządzę 
nie do samowyładowywania. W 
ŻSRR stosowana-jest daleko i- 
dąca automatyzacja sprzęgu 
wózków i kierowanie pociągów 
wózków z centralnego punktu 
dyspozytorskiego. * jd.

Czy w takim razie w Hollywoodzie .nie ma utalen­
towanych literatów? Są! Jest dużo utalentowanych lu­
dzi, zdolnych do tworzenia dobrych scenariuszy, tylko, 
że ich zdolności podporządkowano wymogom* dolara. 
Producent pyta: czy to „zrobi“ pieniądze? Scenarzysta 
zaś: „czy to ma sens, przecież to bzdura“ . Producent 
chce rozrywki dla widza, 
autor scenariusza chce dać 
natchnienie umysłom ludz­
kim. Oczywiście nie brak 
w Hollywoodzie i takich 
autorów, którzy za pie­
niądze napiszą wszystko, 
każdy scenariusz, według za 
mówienia producenta, który 
sam nie potrafi napisać 
dwóch słów bez czterech po­
myłek.

Przed w7ojną prawa auto 
rów scenariuszy filmowych, 
nie był}7 w ogóle strzeżone.
Gdy najbardziej postępowi 
literaci Hollywoodu wystąpili z propozycją stworzenia 
związku literatów filmowych, Zrzeszenie Przemysłu F il­
mowego wszczęło wściekłą kampanię przeciw „czerwo­
nemu niebezpieczeństwu“ . Producenci zorganizowali 
własny „cech“ , złożony z „łamistrajków“ . Jednakowoż 
najbardziej postępowi literaci wytrzymali nierówną wal­
kę z magnatami i Związek Literatów Filmowych istnie­
je mimo gróźb, prowokacji i napaści.

Ale w gruncie rzeczy literat filmowy nie ma żadnych

W. K A Ł A T O Z O W
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praw, nie ma prawa pisać do gazet, czasopism, radia.
* Wszystko co wychodzi spod pióra autora należy do pro­

ducenta. Te obyczaje nikogo już w Hollywoodzie nie 
dziwią. Tak samo sprzedają się aktorzy, reżyserzy i pra­
cownicy tajnej filmowej policji. Najlepiej określił sy­
tuacje filmowych literatów w Hollywood, pisarz Dal ton 
Trambo, według którego „sam Szekspir wyczerpałby 
wszystkie swe soki żywrotne, gdyby pracował dla holly­
woodzkich producentów“ .

TROCHĘ O REŻYSERZE I AKTORZE
Nieliczni tylko reżyserzy mają możność, a raczej 

szczęście, ratowania filmu od autora, zakochanego we 
własnych, standartowych dowcipach, od aktorów-wyko - 
nawców, zakochanych w samych sobie i w swojej stan­
dartowej monotonii, od operatora, zakochanego w 
jednakowych efektach świetlnych, a najważniejsze — od 
producenta, który narzuca swoje wulgarne upodoba­
nia.

Wśród nielicznych reżyserów o niezależnej twórczej 
indywidualności należy wymienić w pierwszym rzędzie 
Orsona Wellesa.

Welles przeszedł do kina z teatru, a do teatru —  
z radia, gdzie wsławił się występami przed mikrofonem. 
Pewnego dnia wykonał tak realistycznie groteskę o naj 
ściu na New York ludzi z innej planety, że wywołał

«T .•A A” '7. -NV:

panikę wśród ludności. Trzeba przyznać, że Welles jest 
niepospolicie utalentowanym aktorem. Gdy sława o 
nim dotarła do Hollywoodu, pewna wytwórnia filmowa 
zawarła z nim kontrakt i Welles przybył do Hollywoodu. 
Wkrótce pierwszy film Wellesa był gotów. Wytwórnia 
filmowa nie przypuszczała, że ma do czynienia z „czer­
wonym wywrotowcem“ i przyjęła warunek Wellesa, iż 
podczas zdjęć nikt nie będzie miał prawa oglądać po­
szczególnych fragmentów, przed całkowitym zmonto­
waniem gotowego filmu. Warunek został przyjęty. Wy­

twórnia oczekiwała standar 
towej komedii o perypetiach 
reportera w poszukiwaniu 
sensacji. Gdy pierwszy film 
Wellesa „Obywatel Kone“ 
wszedł na ekrany, wybuchł 
skandal. Film obrazowo 
przedstawiał historię jedne­
go z magnatów prasy ame­
rykańskiej. Pomimo kunsz­
townie zamaskowanych a- 
łuzji, u widza nie mogło być 
wątpliwości, że autor miał 
na myśli króla prasy amery­
kańskiej —  Hearsta.

Nieprzeciętne walory filmu nie uratowały Wellesa. 
Przepędzono go z Hollywoodu i pociągnięto dc odpo­
wiedzialności za „zniesławienie“ . Długo ciągano Wellesa 
po sądach, oskarżenie jednak nie mogło udowodnić, że 
obywatel Kone i Hearst jest jedną i tą samą osobą K a ­
riera Wellesa w Hollywoodzie została raz na zawsze 
skończona. c. d. n.
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